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Fatalna zapalniczka 
H1"arskl przyspieszył kroku. 

Skręcając w Piękną. targował &!ę 
�e sobą: podnieść oczy już na• 
tychmiast, czy też poczekać z tym 
jeszcze do rogu. - Wytrzymem dó 
rogu '... pos'.anowil. Nie wytrzy­
mał. Przeszedł na drnoą stronę 
ulicy, Spojrzał. Dom przy Górno· 
śląskiej 22 stal. Teraz już praw'e 
bizgl. Wpadł w podwórko. To te 
parterowe okna. Oszklone. KtoA 
więc jest. Mieszka. Ktoś - zna· 
czyło żona. Jednym skokiem prze· 
biegł ki{kll dzielących go od drzwi 
schodków. Załomotał. Wydało mu 

alę, te minęły godziny, zanim 
drzwi alę otwarły, Stala w nich 
młoda dziewczyna. 

Nie był zdoln11 w11mówlć ani 
jednego iłowa. 

* 
- Gdzie pani była w dniu 3 lip· 

ca po południu? 
- Gdzie była? Gorączkowo przy­

pominała sobie ,zczególy. Ale glo· 
wa była ociężała I pusta. - Nit 
pamiętam, 

- Proszę ,obłe przypomnlet. 
Mi!czala chwilę. Trzeci - • to 

musiał byt ten dzłe!\, kiedy przy­
jechała do Sopotu?... Ten pech.o­
wy dzień, kiedy ,ię tak niefo� 
tunnle umówiła z Hank4? 

- Byłam w parku. 
- A potem? 
- Potem czekałam na pannę Sze• 

liga przed dom•m. Po co toi' 
wszystko wam potrzebne? To mo· 
ja rzecz - powtórzyła. 

- Nie tylko pani - olwiadczyl 
prowadzący iledztwo. 

- I nasza też. Jlst pani pode}· 
rzana o zamordowanie Anny Sze· 
liga, 

LE G ·NI C ·KI E . . 
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.. 
Smierć 
pod kolami 

• 
poc1qgu 

Nieszczęśliwemu vr,·pad­
kowi uległ 29-letni Julian 
Szydłowski zamieszkały w 
Prochowicach. W dniu 29 
VII. l>r. dostał się potl kola 
pociągu na szlaku kole.io­
wym Legnica - Scinaw>l 
I poniósł śmi�ć na mil'j­
scu. Dochodzenie w spra­
wie przyczyn tragicznego 
wypadku prowadzi Komi­
sariat Kolejowy MO w Sci­
nawie, pow, Wołów. 

(k) 

Kosztem 1,5 mln, złotych w roku,,. bidą.cym, ,r.011,11&c�ęJ.o bu• 
dowę pętll tramwajowej od ulicy Dworcowej • voprzez ·uu­
cę Skarbową, Upową I pl. Wilsona od ulicy I .enina I Wro­
cławskiej. Nasze zdjęcie przedstawia budowę orlcinka li­
nii tramwajov:eJ na pl. Wilsona wykonywanej system�m 
gospodarczym przez robo lników MPK w Legnicy dzięki 
czemu koszt bndowy zmniejszy s.lę do 1 mln 200 tys. zło­
tych. Ju:ll od 16 bm. lmr ,mją tramwaje' na linii Nr 1 'I ·3· • 
a z końcem września br. rusza. tramwaje Ni: 2 ·na now·o 
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Nowe zasady ·przydziólu mieszkań I Huta Miedzi 
Uchwały: V.III PJen.um KC 

PZPR i Rady Ministrów okre• 
ś!ające n·owe zasady przydziału 
mieszkań· na okres przej�cit>wy 
w latach 1961-1965 uslali!y sze­
reg śm:lków, sprzyjających z.ła­
godzeniu w najbliższych latach 
·rjiekorzystn_ęj sytuacji m1es,zk�­
nlowej wielu mieszk.:ńców miast. 
W oparciu o wytyczn·e uchwa, 
VIII Plenum KC PZPR I Rady 
Ministrów również i PrezY.dium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Legnicy w ostatnim czasie pod­
jęło de<cyzje ustalające nt>vie za­
sady przydziału mieszkań na o­
kres n:.;bliższych 5 l&t. . 

KTO MA PIERWSZEN'STWO 
W PRŻYDZIALE MIESZKAN'? 

Sytuacja mles:llkaniowa l�tnie­
ląca w Legnicy aczkolwiek: nie· 
wątpliwie lepsza niż w wielu 
Innych miastach jest jednak mi­
mo to bardzo trudna. 
• Główną I podstawową zasadą 
nowej polityjd , mleszkaniowej 
musi stać się w pierw.szym nę­
dzie zaspokojenie potrzeb mie-
1zkaniowych rodzin znajdujących 
,się • W szczególpie ciężkich wa­
runkach. Zasada ta' legła u pod­
staw podjętych przez Prezydium 
MRN decyzji w sprawie nowej 
polityki mieszkaniowej, W krót­
kJm artykule prasowym trudno 
uczególowo naświetlić wszysta 
k!e - problemy, wynikające z 

·W11rows.di�nią' w _ży<;le tych• n◊" 
·wyon zasad, · Zresżt:ą w najbliż• • 
szym czasie do publicznej wla­
domo;ci podane zostanie obwies� 
czenie omawiające bardziej szcze 
gółowo 'te wszystkie problemy. 

sz.kań przydzielonych po dniu I 
, sierpn ·a br. zarówno w nowym 

jak i w starym budownictwie. 
Ustalono generalną zasodę, że 

• przydział mieszkań będzie w 
pie1-wszym rzędzie dokonywa.-

s,moi · lllłeszkania�e tematem. obrad 
'!, 

SESJI ·MRN - ' 
Tematem najbliższej Sesji 

Miejskiej Rady NarndoweJ 
w LegnJey_, która zwołana 
2:ostała. na dzień 23 sierpnia 
br. będą n!l-jb!l-r.d:eiej aktu­
alne l nabrzmiałe problemy, 

• tywo lnteresuJące ogól mle• 
słk�ńców Legnicy, a miano• • 

W tym artykule chclałbtm za� 
trzymać się • na . sprawach naj • 
istotniejszych intcrei:ującycn nie-. 
wątpliwie ogól mies2lkrńców L,eg­
nicy. Pier,11$Zą ,zasadniczą inno­
.wacją �dzie . wpro_waclzenie na 
o�res p�zejśdowy riowej normy 
zaludnienia lokali mieszks,Jnych 
7 m kw. powierzchhi miesz­
.kalnej na osobę wobec 10 m kw. 
Qbowiązujących dotychczas. No­
,wa norma obowiązywać będzie 
,_wyłącznie w odniesieniu do mie-

wicie nowe zasady przydzla.­
łu mieszkań. 

Rada rozpatrzy równleł 
propozycje Prezydium MRN 
w sprawie wpr(lwadzenla 
nowej normy ob„wiązujĄcej 
w za.kresie przydziału mle• 
Hkań w Ilości '7 m kwa­
dratowYch na osobę, 

ny na rzecz rodzin zajmujących 
pomieszczenia nie mieszkalne, 
jak komórki, strychy, piwnice 
lub mieszkania nadmiernie za­
gęszc:llone, w których na jedną 
osobę przypada nie więcej ja;c 
5 m kw., a także na r,zecz 05Ób· 
podleg&jących przekwaterowaniu 
z budynków zagrożonych l prze• 
.znaczonych do rozbiórki. W 
pierwszej kolejności będą rów­
nież otrzymywali mieszkania o­
soby, pełniące albo wykonujące 

PIĘKNO DOL NEGO �HĄSKA - ,.Uzdcowlsko . w Kudowie Zdroju. 
1 • . fot. L,ęsł.aw MJ!le,,-

szczególnie potr;ebąe Sl)Oleczn le 
fun�/ jak · nąuczyciele, 1Pra­
cowntć'y służby zdrowia, a zwła­
sr.cza pielęgniarki, specjaliści an• 
gaż6Wi.n1 dp zakładów prz.emy­
&l?5':'.ł'�-1 .  -iunkc;.cnariusze MO. 
�le osoby ublegejące siq 
o mieszkania będą ą'logły j e .  u­
zyskać dopiero pó zaspok0jeniu 
potrzeb kategorU wspomnianych 
wyżej, 

KTO MOŻE OTRZYMAC 
MIESZKANIE 

Z NOWEGO BUDOWNICTWA? 
Prezydium MRN ustalllo ści­

słe kryteria, którym muszą od· 
powiadać osoby ubiegające się 
o przydz.ial mieszkań z nowego 
budownictwa. Będą to więc wy­
łącznie pracownicy Instytucji 
państwowych lub przedsię­
biorstw uspolecz.nlonycb, wy­
kazuJ11cy ódpowlednlą postawi 
zawodową 1 aktywność 11polecz• 
ną. Przydział miesl'Jkania z no­
wego budownictwa traktowany 
będzie jako wielkie wyróżnienie. 

Mieszkania zwalniane na sku• 
tek ruchu ludności, r. więc wy• 
jaz.du dotychczasowych lokato­
rów poza teren Legnicy, będa 
przeznaczane w połowie dla 
przekwaterowania osób zajmu­
jących pomieszczenia niezda-tne 
do użytku, zaś w drugiej poło­
wie dla lokatorów przenoszą­
cych się z. domów przeznacz.o• 
nych do rozbiórki. 
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Na wczasach ... 

w Le�ni�g 
Prz11•zl!Amy w aamo polud• 

'life. Na obiad. I nijak od 
apożycią tego obiadu nie da• 
Io sfę wykręcft. Więc jem11: 
liarszczyk, poka.tnq porcję 
ziemniaków z pysznym 10• 
sem, 1aJci'tkę, ,:tukę mięsa 

·oraz - na de1er, kompot · z 
Jabłek,, Tera,:, po spożyciu 
tych dóbr, możemy przyst4· 
pft do czynienia reporterskich 
powinności. Choć bardziej 
ch.clałoby •ię Wl/l'OCZqć, le­
żąc na kocach, wraz z 140 oso 
b�wą spolecznofol•ą, której 
troskliwi wychowawcy apli· 
kuj4 „poobiednią drzemkę". 

- Bo u na's wszystko prze· 
biega planowo. Rozpoczyna· 
my o ósmej godzinie apelem. 
Po '(lpelu Jest tnladanle. Po 
Anladaniu - spacer. Jak nie 
pada de.zez chodztmy z 
ch:ie�m.i na „słoneczko'', do 
parku albo nad rzekę - in· 
formują nas wychowawcy. 

- A jak pada deszcz? 
- No... to mamy w zapa• 

sie gry Awletllcowe, uczymy 
piosenek ... 

Na wczasy do naszego . mia 

(Do�ończeni� na atr! 6J 

KTO NIE MOŻE OTRZYMAC 
MIESZKANIA 

Z BUDOWNICTW A PREZ. MRN? 
,' 

Uchwala precyzuje szczegół.:,: 
wo jakie kategorie .osób nie 
m�ą otrzym ć miesi.kań z bu• 
downictwa• Prezydium MRN. Do 
tej kal;egorii zallczają się rodz.i• 
ny, ktqrych łączny dochó(i mie• 
sięczny w przeliczeniu na Jed· 
nego członka rodziny wynosi 
więcej niż 1.500 zł. . J;todziny te mogą ubiegać s1q 
o przydział mieszkania � b.u· 
downictwa spółdz.lelczego. U" 
chwała pozbó.wia ' również m()ż• 
Jlwoścl uzyskania m1eszk2ma 
osoby, które zostaną ek:s1;11towa• 
ne za jaskrawe pogwałcerue norm 
użytkowania mieszkań i zasad 
wspó'życl&. z lokatorami w cią­
gu trzech lat od daty prawo• 
mocnego wyroku, oraz osoby, 
które samowolnie zajęty miesz• 
kania I zostały z nich eksml• 
towane - w ciągu 5 lat c,d da• 
ty P\OPełnlen!a czynu. 

KOMISYJNY 
PRZYDZIAL MIESZKA� 

Zasadniczą Innowacją jest po­
wołanie Kom:isji Przydziału 
Mieszkań przy Prezydium MRN. 
Do zakresu działania tej komisji 
wchodzi ustalenie kolejności 
terminu i przydziału 11).ieszkań 
w budynkach zarówno z nowego 
jak i ze starego budownictwa 
będących w dyspozycj i  Prezy• 
dium MRN, wyznaczenie itandy• 
dató:w do uzyskania mieszkań 
w domach sprzedanych przez 
Prezydium MRN spółdzielniom 
m:ieszks.n1owym oraz wskazywa­
nie zakładom pracy pracowni­
itów tych zakładów, zakwalifi­
kowanych do otrzymania mle• 
s7Jkanla z budownictwa za.kła• 
dowego. 

Ustalenia komisji są bezwzględ 
nle obowiązuj�ce I wiążące za­
równo dla Wydziału Spraw Lo­
kalowych Prezydium MRN, jak 
l sp<\łdzlelnl mieslll5anlow;-ch w 
podanym wyżej 7,akresle oraz dla 
zakładów pracy. Rola Wydziału 
Spr&.w Lokalowych ograniczać 
się będzie do przygotowywania 
mater!ał6w dla Komisji Przy­
działu Mieszkań oraz do wyda­
wania formalnych decyzji, opar­
tych na zaleceniach kom:isj i. 
Słusmości tego irodzó.ju posu­
nięć nikt nie będzie chyba kwe­
stionował tym bardziej, skoro 
się weźmie pod uwagę, że Ko-

(Ciqg dalsz11 na �tr. 4) 

wykonała plan 
półroczny 

z nadwyżką 
Duży sukces zapisali na 

swoim koncie legniccy hut• 
tnlcy wykonując półroczny 
plan produkcyjny w IOG,łi 
proc, W tym samym ok�l'­
sle załoga Huty Miedzi wy 
pracowała. milion złoty�h 
funduszu zakładowe;;o. W 
największym za.kładzfo pro 
dukcyJnym Legnicy - in• 
formuje na.s dyrektor huty 
mgr luż. Józef Marczyński 

prawidłowo kszta.Uują 
elę obecnie wszystkie wskaz• 
ulkl f!konomlcznc. 

GratuJuJąo tyczymy 
nQ.Szym dzielnym hutnikom 
d.Iszych sukcesów! 

(ren) 

WiceP,remier 
Julian Tokarski 

na placach 
budowy 

lubińskiego zagłębia 
miedziowego 

Dnia 9 sierpnia br. wice­
premier I członek KC PZPR 
- Julian Tokarski odwiedził 
lubińskie zagłębie miedziowe. 
Wicepremierowi towarzyszyli: 
minister gospodarki komunał· 
nej - Stanisław Sroka, oraz 
wiceministrowie: budownict· 
wa - Faryaszewskl, przemy­
słu ciężkiego - Czachórski o­
raz generalny dyrektor mini• 
sterstwa komunikacji - Gaj• 
kowicz. Podczas zwiedzania 
zagłębia miedziowego gościom 
towarzyszył sekretarz KW 
PZPR we Wrocławiu - Stani· 
sław Grudziński. 

W godzinach popołudnio­
wych w dyrekcji budowy kom 
blnatu odbyła się narada, pod 
czas której oceniono dotych· 
czasowy stan zaawansowania 
robót oraz omówiono przyczy· 
ny hamujące postęp prac 
przy budowie szybu oraz o· 
biektów towarzyszących. Na 
naradzie zwrócono uwagę na 
konieczność przystąpienia do 
budowy zakładów remontu 

(�okończenie na str. 3) 
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Wieści z m/s ,,te""nłca'' 
Jak nas Informuje mgr Teo­

dor Herra z PLO w Gdyni, 
MiS Legnica. wyładowuje w ieJ 
chwili w porcie Phlladelphia, 
po czym przejdzie do Baltimo­
re, Norfolk • I Nowego Jorku, 
skąd wyjdzie w _po.wrotną . po:'\ 
drói do Europy ok, 11 VIII. br, 

Zakończenie rejsa mls Legnica 
nr. 7 - spodziewane jest ok. 
30. VIU. br.. po czym statek 
przejdzie 2-tygodnlowy remont 
roc-iny w Stoczni Gdańskiej. 

Informacja 4ą1m�n� J� 
,. vi11. · 61 r, 



Str. 2 

,,Sok pomidorowy" 
- nowy specJał 

Legni�kich Zakładów 
Przetwórstwa 

Ow;cowo-Warzywne(o 

I 

Legnickie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego produkuj, 
obecnie 500 ton wina miesię:zn:e. 
Zakłady :e, obok nowych gatun­
ków, takich jak „Silesia", .,Bar­
burka'', ,,Legnick:e porzeczkowe'' 
- wkrótce wypuszczą na rrnek 
dalsze trzy nowe gatunki win. Ale 
nie t)-lko wina, których produkuje 
glę obecnie 18 gatunków, wytwa· 
rzają Legnickie Zakłady Przemy­
słu Owocowo-Warzywnego. Ostat­
nio przystąpiono tutaj do produk· 
ej i soku pomidorowego, któreso w 
bieżącym roku wyprodukuje się 
2CO ton, a w przyszłym - 600 ton. 

Wkrótce największa wytwórnJa 
win owocowych w kraju wzboga­
ci się o nowe hale produkcyjne 
przy ul. Sądowej, które pozwolą 
na zwiększenie p�odukcjl do 3,5 
tys. ton rocznie. 

(ren) 

, Uwaga smakosze 

pieczarek! 

Artykuł na 

temat 

ich produkcji 
zamieścimy 

już za tydzień 

To się 
nam podoba 

/ W hallu budynku MRN w 
Legnicy urnleszczono tablicę in· 
fonnacyjną, z której mieszkań· 
cy naszego miasta. mają moi­
ność dowiedzieć się wszystkie· 
go o swych radnych. Tablica 
zawiera. imienny spis radnych 
MRN w Legnicy, miejsce ich 
pracy oraz adresy prywatn, .. 
Warto, by za. przykładem Mł:N 
w Legnicy poszły I inne rrc­
zydla Rad Narodowych Ziemi 
Lernickiej. 

(ren) 
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432e000 zł 
na działalność 
zapobiegawczą 

wyasygnował 
PZfU 

, Jak nas informuje kierow• 
nlctwo PZU w Legnicy placów­
ka ta wyasygnowała w ramach 
swej działalności prewencyjnPJ 
0:colo pół miliona złotych dla 
powiatu 1egnickiego. Z �,urny 
te.; 300.000 zł. przeznacza się na 
r()gulację rzek, 32.052 na zao­
patrzenie Ochotniczych SŁrazy 
Pożarnych, 10.000 na przykładv· 
we budownictwo na wsi, SO.OOO 
na zwalczanie chorób u bj-dla 
i owl�c oraz 40.000 na wzmoże­
nie akcji zoctechnicznej. 

Ponadto PZU dofinansowuje 
w 20 proc. koffly utrzyman,ia 
dziecińców wiejskich w okresie 
żn'w i wykopków. 

(k) 

25 gatunków 
wędl in produkują 

J,egnidde Zakłady 

Mięsne 
Legnicki:! Zakłady Mięsne 

p:'Odukujq obecnie 25 asorty­
mentów wędlin. Wytwarza sę 
ich dziennie 3.5 ton. Ponadto 
produkuje się tutaj mies1ęczn1e 
40 ton konserw miqsnych, z 
przeznaczeniem na eksport do 
Kuby, A.nelii i NRF. 

(ren} / 

WIADOMOSCI LEGNICKi. 

Referencie z 
cję osób cieszących się autory­
tetem, które często na wet się te­
go nie domyślają. 

,,N"ebies,kie ptaki" :z.mieni,Jll 
posady jak rękawiczki nie za­
grzewając nigdzie miejsca, pr,:y 
czym czynią to z miną ofiar zlo­
śiiwoścl losu. O..karżają prze­
łożonych I kolegów, utyskują na 
Referaty Z:i.trudn!enia, na bez­
duszność l osch!c,Jć c,lego św:a­
ta. Wiedzą, że to metoda pra­
\Vie niezawodna, bo,:tJiem za\.vsze 
się ktoś nad nimi użali. Nie 
cgranicze.Ją1slę dJ wizyt w b:u­
rac!'I, docierają do prywatnych 
mieszkań. Ob:ecują ,.rew..nż" w 
,.Polon.:i" lub „Piaście". Przy­
n0szą kwi„ty, czrsami ,.butel-

sufitu 
Mimo odmowy prawie zawsze 
powołują się na czyjeś referen­
cje, czasami grożą odwołaniem 
&ię do najwyższych czynników. 

Nic nle wróży końca tycf-i 
niezdrowych pt·aktyk. A prze• 
cież trzeba położyć im kres' 
Najlepszym sposobem będzie 
dokładne sprawdzenie ustnyc� 
,.referencji z sufitu". W prze­
ciwnym wypadku nigdy nie bę­
dz:emy mieli gwrrr..ncji, że ktoś 
nie nadu;i;ył dobrego imienia 
ludzi cieszących się powszc-ch­
nym szacunkiem. A przecież w 
Polsce Ludowej dla uczciwych 
praca znaidzie s'-: z�wsze i c-­
protekcji. 

Po drugiej stronie redakcyj­
nego biurka siedzi zatroskana 
kobieta. Nikogo nie zna -N mie­
ście, znalazła się w trudnej sy­
tuacji, szuka jakiejkolwiek pra­
cy. Był& w Referacie Z�trud· 
nienia, tercz przyszła do redak­
cji licząc na to, że może w d�ia­
le re!dam i ogłoszeń otrzyma 
in!ormac;ę o wolnym miejscu. 
Któz by nie ,,'.<:azal serca samo,­
nej koblecie w takim wypadku? 
Wszyscy przypomin, ją sobie kto 
i kiedy mówi! o wakującej posa­
dzie. Podają nazwiska, ::dresy, 
dobre rady. Po paru dnie<:h do­
wiadujemy się, że potulna bidu· 
la d"skrnale sobie poradziła; 
powołała się na cale niemal ko­
Jeg,um redakcyjne (nazwisk;i 
łatwo znaleźć w każC:ym nu• 
merze gazety) i już pracuje. 
Zresztą, k!erc•-.vnictwo jest z 
n iej zadowolone - więc o <."O 
chodzi ? 

czynę". Zaproszą na „miodek". Argus 
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Legnica 
Chodzi o to, że taz po raz 

przed czyimś biurkiem siadali\ 
Jacyś petenci z prośbą O pru- Mało kto wie zapewne. że w 
te!,cję. Zn& to k,żdy działacz Legnicy znajduje się placówka 
Komitetu Frontu Jedności Na• gospodarująca stawami i ie-
rodu, aktywiści partyjni, każdy ziorami rybnymi w wojewódz­
radny, Liga Kobiet itd. Itp. twie wrocławskim (powiaty: 

legnicki. zlotoryj.ski, lubi1'tski, 
Rzadko na krześle przed ' ich wołowski I lwówecki), w całym 

biurkiem można zobaczyć do• województwie zielonog,,·skim I 
brych !achowców i doświadcza- zachodniej części poz.nańskiego. 
nych pracowników z dlugolet- Je.st to Rejonowy Zarząd Ry­
nim stażem. Ludzie ci nie po• bactwa. 
trzebują protekcji - zakłady Zarządowi podlega 6 przed-
pn:cy s&me się o nlch ubiegają, sięb!orstw (Niedźwiedzice. Ma-
wiedząc, że się ,ia tych pracow- ła Raszowa, Przemków, Osiecz-
nikach nie zawiodą. ,.Dobrych nica, Międzyrzecz I Sława $!a-
wujaszków" szukają przeważ- ska), które w stawach i jezio-
nie ,,niebieskie ptaki", licząc na rach hodują ponad t�•siąc ton 
miękkie serce I współczucie. Bez ryb w ciągu roku. Są to zazwy-
względu na to, czy otrzymują czaj karpie, szczupaki, liny, wę--
obietnicę poparcia czy nie - po- gorze. leszcze, sandacze i wiele 
wc·lują się później na referen· innych ryb. 
1--•
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Halonie dziecięce 
w Słupsku 

Po,,iatowy Zarząd Towarzy. 
stwa Przyjaciół Dzieci w Legni­
cy i Legnickie Zakłady Przemy­
słu DzieWiarskiego zc!.·ganizo,vały 
kolonie !dnie w Słupsku. Na I 
tunms kolonii wyjechało 200 
dzieci z Legnicy. Były to w 70 
proc. dzieci robotników legnic­
kich :z.akładów pracy. 

Kiet·ownikiem kolonii by! kol. 
Marian Polny, zastępCiJ kierowni­
ka - kol. Aleksandra Światłow­
ska, nauczycielka szkoły podsta­
wowej Nr 6 w Legnicy. Zespól 
pedagogiczny opi !:rnjący się dzieć 
mi, liczy! 9 osób. 

tego zcrganizowano ""Ycieczki do 
Kołobrzegu, Gdańska i Gdyni. 

Ognisko urządzone na zakoń• 
czenie I turnusu kolc,nii pokaza­
ło dorobek artystyc�ny zespo!u 
kolcnijnego w Słupsku. Miejsco­
wa ludność chętnie przychodziła 
n'a urządzane cgniska t oklaski• 
wala małych artystów z Legnicy. 
J?odinspektor s1,kolny Władysław 
Stawllc dwukrotnie odwiedzi! o· 
środek kolonljny w Słupsku. Czu• 
la i se,-dcczna c-p!eka TPD, 
I.ZPDz i Impektoratu Oś,�iaty w 
Legnicy dala rezultaty - dzieci 
wródly do domu .z.adowolo:1e i 
z nowym zasobem sil wezmą się 
do nauki. 

R. Jaźwiński 

• 
I 

Znaczna c1.<;ść ryb smaży się 
na polskich patelniach. Za po­
zóstale otr1.ymujemy cenne de· 
wizy. Od października 1960 r. 
do kwietnia br. wysiano do C,e­
choslowacji, Austrii, Anglii, D:i­
nii, S>.wecJi, Francji, Niemiec­
kiej Republiki Demokrntycmej 
l Federalnej 200 ton karpia, G 
t.on węgorza I 800 kg raków. 

W re.ionie Legnicy, M!łogosto­
wic ! Bieniowie ro1.pocz�to Już 
budowę 68-hektarowych stawo·,.·. 
które będo gotowe pod koniec 
przyszłego lub na początku lel63 
roku. Przewiduje się, że w cia­
gu roku będziemy mieli z nich 
około 60 ton smacznego karpia. 

W przyszłym roku przystąpi 
się do przf'budowy stawów w 
Zamie-nlca�h, w powiecie złoto­
ryjskim. Z 20 małych I zamu­
lonych stawków powstaną 4 du• 
że I dobrze zagospodarowane. 
W latach 1963-65 podobne p1 a• 
ce przcprow.tdzi się także w 
sąsiednim Goliszowie. 

Niedawno zako1iczono budowę 
i zagospodarowanie 90-hektare>­
wego stawu w Przemkowie. 
W przyszłym roku odda się do 
użytku staw w Cibożu (pow. 
Swiebodzin) o powierzchni 120 
ha. Przy jego budowie wyko­
rzystano stare kanały i sztuczne 
śluzy. 

Rejonowy Zarząd Rybactwa 
- w ramach produkcji ubocz­
nej - prowadzi dwie ... kacze 
fermy. Znajdują się one w Ma­
tej Raszowej (pow. Lubin) i 
Osiecznicy <woj. zi�lonogórskie). 
Rocz.nie wylęga się tu 150 tysię­
cy malutkich kaczuszek. Część 
sprzedaje się Centrali Jajczar• 
�ko-Drobiarskiej. a pozosiale 
hoduje uzyskując 40 ton mięsa. 

Lesław 111!ller 

Kolonia zna.idowa!a się w bu­
dynku szkolnym odległym o 2 
km. od śródmieścia. Wyżywienie 
na kolonii było doskonale. Posil· 
ki ctrzymywa!y dz,e-c' 4 razy 
dziennie. Były 0ne sniaczn�. ob­
fite i wysc kokaloryczne. Dzieci 
były zadowolone z pobytu na 
kolonii w Słupsku. 

Pogoda nie dopisywała, lecz 
dZ.:eci tryskały 1drowiem i humo­
rem. Grupa 200 dzieC"l została 
podziek,na na 8 grup. Między 
grupami zorganizowano wspólza• 
wodnlctwo w utrzymaniu czy­
stości, porząd.k\l i wzorowego z.a• 
chowania się dzieci. 

Kursy wukucyjne 

Pierwsze miejsce w konkursie 
zajęła grupa dziewcząt prowa­
dzona przez kol. Alicję Mazur­
kiewicz - nauczycielkę Szkoły 
Pod.stawowej Nr 18 \'- Legrucy. 

Dużą JY'pulamością wśród dzie­
ci cieszyły się konkursy zgaduj­
zgaduli I gry sportowe. Kie,-ow­
nictwo kolonii kilka 1·azy orga­
nizowało wyjazdy dzieci autoka• 
rem do niedalekiej Ustki. Oprócz 

dla 
• 11 •  

nau�zycteiit 
Lipiec 1 sierpień są miesią• 

cami wypoczynku dla wieloty­
s ięcznej rzeszy nauczycielskiej. Jed 
nak nie dla wszystk.lch nauczy­
cieli. Zarząd Główny Z\\iązku 
Nauczycielstwa Polskiego, Mini­
�terstwo Oświaty i Kuratc,rium 
Okręgu Szkolnego we W�ocławiu 
z,rganizowaly dziesiątki kursów 
dla nauczycieli Dolnego Sląska. 
Inspektorat Oświaty MRN w Le­
gnicy na kursy specjalistyczne, 
metodyczne i związkowe wysiał 
23 nauczycieli, 

Kursy Centralne (prace ręczne, 
rysunkowe i śpiew, język r05yj­
gki, chemia) cieszyły się olbrzy­
mią popularnością. Nauka i pod· 
noszenie kwalifikacji pedagogi­
czno-dydaktycznych były połą­
czone z rozrywkami kulturalno 
artystycznymi. Kursy odbywał, 
się na ogól w atrakcyjnych 
m iejscow<>Ściach nadmorskich I 
podgórskich. Nauczyciele legniccy 
są zadowoleni z tego systemu 
podnoszenia kwali!ik;;cjl zawo• 
dowych. 

B. Jaźwiński 
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Przy placu C\Jllplna bud ynkl pod filarami są w O<lbudo­
wie. W jednym z nich znajdzie ,,omieszczenlc Bank ln­
westyeyjny. O remonti,.c h kapit:l!nyc:i nai>iszemy w jed• 
nym z najblii.,zycb nu merów. 

z 
• • 
ZVC!U ZMS 

60 akty\vislćw z:ws, rekrutu­
jących się z ucz.niów szkól śred­
nich, przebywa na obC'ue szko­
leniowym w Sławie Sląskiej. W 
ubiegly1.1 miesiącu w podobnych 
obozach uczestriiezyło 70 młodych 
dziewcząt i chłopców. W lipcu 
na centralnym obozie szkolenio­
wym KC ZMS przebywało 4 nau­
czycieli opiekujących �ię z ramie­
nia rad pedagogicznych crgani­
zacją ZMS. 

* 
KP ZMS w Legnicy zamierzy! 

objąć szkoleniem ideologicznym 
wszystkich swoich członków Bę­
dzie ono prowadzone na zebra­
niach szkoleniowo-dy1,kusyjnych. 
W związku z tym opr&cowuje o­
becnie specjalny program szkole- , nia ideologicznego na rok szkol­
ny 1961/62. 

We v,rześniu br. wznowią dzia­
łalność szkoły aktywu ZMS. Roz­
pocznie nowy rok szl;olny Uni­
wersytet Robotniczy, w którym 
zamierza się uruchomić rozlicz­
ne kursy zawodowe. Ponadto 600 
członków orl(anizacjl uczęszczać 
będzie na szkolenia partyjne, 

* 
26. 27 i 28 bm. odbędzie slę na 

stadionie Dziewiarza ,cpartakiada 
ZMS. Weźmie w nie.1 udział mło­
dzież pracująca w obu zakładach 
dziewiarskich jak również w 
LZPO. Współorganizatorami spar­
takiady obok ZMS są Rady Za­
kładowe i dyrPkcje tych przed­
siębiorStw. 

(ren) 

fot, A. Wacławek 

Sprawy 

i sprawki 

Trup kobiety 
bez głowy 

w rodzinnym 
grobo""'1cu 

Z ust do ust krąży po Legnicy 
plotka, jakoby na cmentarzu przy 
ul. Wrocławskiej znaleziono ta· 
jemnicze zwłoki kobiety z ucięt11 
głową. 

Zaintrygowani tą w!adomoścl11 
zwróciliśmy się do Prokuratury 
miasta I powiatu, gdzie nas poln· 
formowano, że istotnie w starym 
grobowcu znaleziono śmiertelna 
szczątki kobiety, pochodzące 
sprzed lat, lecz pozornie nie 
tknięte zębem czasu. Przy bada• 
niu zwłoki rozsypały się w proch. 

W związku z tym wypadkiem 
Prokuratura zaleciła Wydziałowi 
Gospodarki Komunalnej Prezydium 
MRN uporządkowanie starych gro­
bowców, które niejednokrotnia 
bywały penetrowane przez hieny 
cmentarne. 

(k) 
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Wybuch gazu 
spowodował pożar Felieton krvtvcznv 

+ t 19 -

Wielki dzień 
• 
I , ,małe'' kłopoty 

N!edziela 6 stzrpnia 1961 roku 
zameldou:ala się piękną, od dawna 
nie spO!iika'lq, słoneczną pogodą. 
Zaplsa!a sic w historii startem 
na orb!!ę oko!oziemską statku koo· 
miczneao „Wostok 2" z drugim 
radzieckim bohaterem kosmosu 
Hermanem Tltowem na pokładne 

Przypadek zrąd.ll. że tnój ra­
d,caparat odbierał właśnie auc!ir 
cję z Mo1kwu1 1n!alem u.:ię: o· 
kazję usl!fs::eć p:eru:szy komui:i­
kat TASS o tym hi$torvc=nym 
wydarzeniu. N;..estety, na komu­
nikat w Polskim Rc.dio trzeba bu· 
lo c:clwć prawie godzinę. Dajq 
słowo: osobiście, (choć nigdy nie 
poclejmotl'alem. tlt!maczeli), bylem. 
w sta11 ic pr:etłumacz!'Ć ten ko· 
m"rakat brzpośrednio. W Warsza· 
wte trzeba było 11a to godzinę 
rza.3u. Zresztą rótcni.e opóźnione 
b11ł11 i następne komunikat11. 

l\'.e lep1ej b11l0 w te!ewizji. Mot 
na mleć u·,ele pre«ruji do cale} 
transmisji z pot.eitania mir. Her 

mana Tl!owa w Mo,kwle. Naj· 
pierw b11l obraz nlem11, jak w 
pocz4tkach nau•J kinematoora· 
fil. Potem 11a przemian - albo 
wizja, albo fonia. W ogóle z t11m 
polqcuniem bezpoirednim z Mos­
kwą cot nie trychodzi. Z posza­
nowaniem telew,da też nie naj· 
lepiej. Mo!e to „ooórki"' 1 

* 

l\'l„ wszyscu sicd:icli przy ra­
dioo,lbiornikach i te!etci:oTach. 
chocia'"! mimo upalnego dnia na 
ul,cach 1t!lsze.oo m:a�ta przecfJod· 
niów b!llo niewletu. W cier:iu 
temperatura dochodziła do 30 sto;, 
ni C. t-.a baseni, prcy ul. Stro­
mej, przy:na;my, - jedynym. gd-ie 
można ,ie w11k4pać - tłok. li' 
„arku cisza. Chciałem obe;ruć 
zapowiedziane (na katdq ,obole 
I niedziele) Imprezy kulturalne na 

woln11m powietrzu - nie z tego. 
Cz;Jżby znowu „ogórkf' 1 

Pozo1taJe wobtc teoo 1pacer po 
plęknum zakq tk" 11aueao p<irku 
w re;onic fontann. Te, o dziwo, 
też nlecz11nne. Uruchamia się je 
tylko wieczorami na tcWe ok­
rtilony cza• i w icWe ol<reilo­
n11ch dniach. Kiedv Legnicę od· 
wiedza jakat oficjalna delegacja I 
pragnie obejrzeć park., wówcza• 
fontannv idą w ruch, a w upal11q 
niecl:ielę, kiedv wialnie trzeba na· 
grzane powlrtrze 11cuycić wiloocią, 
kiec/11 odpoc:1111•a tam t11siqcc lu· 
dzi, te ... też odpoczyu.:ajq. ,,Ogór­
ki''? 

W miefrie uganiamy się ,a na­
pojam i  chłodzącymi. Piwo je,t. 
Niz W!t:edzie, ale jest. Oranżady, 
c:11 choćb11 u·od!t sodowej - n� 
lekantu·o. Lodów td nie ma. 
Fr.11najmnlcJ Jut od południa nie 
można b11l0 tpotkać tadn•qo ,to­
i,ka z lodamf. Na pl. Wolnol-1 
budka zamknl�ta, bo lodów nie 

ma. W •klepie Wzorcow11m Spół­
dzielni MleczarskteJ w Rynku ,q 
t11lko Amietankow,, ale ch11ba na 
z,;iadll/ffl mleku, bowiem trudno 
zjeić jedn4 porcję. 

I pomyALeć, że wuystko dzieje 
się w dru1ieJ połowie XX 
wieku. Zdobycie kosmosu prze· 
stało być tmdnofrlą, ale zdo-
bycie butelki ora11żad11 czy 
wody sodowej, porcji lodów, go· 
dziny kulturalneoo wypocz11nktt 
jest w Legnicy naprawdę prob­
lemem nie do ro:1Piq:ania! \.Vina 
tylko w tym dniu nie bralclo. By­
ło go pod dostatkem tl'e tcszyst· 
kich zaklccdach oastronomlczr·--h 
cukierniach i sklepach w d�iu 
tym otwartych. �rc::>lq, odkqd 
jestem w Legni"'ll, nie pamię­
tam takiego dnia, by go k'edy­
kolwiek zabrakło. Cz11 na Io nie 
ma ,.ooórków''? J\fo!• ml to k!oś 
tcyja!r.i? 

z vot.eataniem 
i,OGóREK" ...._ 

Wskutek nieumiejętnego mani• 
pulowania przy zapalaniu gazu w 
łazience, w budynku zajmowanym 
przez Pogotowie Opiekuńcze przy 
ul. Wojska Polskiego 7 w Legnicy 
wybuch.I pożar, który mógł przy­
brać groźne rozmiary. Przybyła 
na miejsce wypadku Straż Po!ar­
na ugasiła palący się dach. Str;ty 
spowodowane pożarem wynosz, ck. 
20.000 zł. Dochodzenie p0owadzl II 
Komisariat MO w Legnicy. 

(k) 
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Uwaga n iewypałyi 
Pomimo nieustannych ostrzeteil" 

i nawoly:,oania o zgłaszaniu ,.nn· 
lezionych niewypałów, wciąż jesz• 
cze zdarzają się nieszcz•śliwe wy­
padki. spowodowane lekRomyślnO' 
ścią Ostatnio zoslal ,raniony wsku 
tek wybuchu niewypnlu siedm!o· 
letni Bogdnn Wasika, zam. pr,y 
ul. Chojnowskiej 38. Na szczęści a 
skończyło się na iekki•h obrate· 
niach dala i krótkim pobycie w 
szpitalu. 

lk) 
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•• Rekordowy 

, 
skup rzepaku 

13  mln inwestycja rozpoczęta 

- ---.: 
i Zloł:Oryja otrzyma : Na wsi złotoryjskiej trwają 
�Je lnte:isywne prace przy 

_sprzęcie z,b_�z. Na południu po­
�atu rolmcy i goopodarstwa 

ĄPGR dokohują jeszcze omłot-Sw 
1rzepaku. Jak wykazały omłoty 
W:YdaJrość z . 1 ha wynosi 
od,- 17 - 22 kwintali. Spółdziel­
ni� :z:aopatmmia . i Zbytu, prze-

nowoczesną oczyszczalnię ścieków 
waldzklej I Podwale. Ogólny 
koszt budowy wyniesi� ponad 13 
mln zł, a prace zootaną zako.1-
czone w drugiej połowie 1963 
roku. 

• FJ.dUJąc obfite_ �biory, zorganizo­
w�!y w 6 ;l11e3scowościach po­
wiatu punkty skupu. Naj!ep;ej 
przygotowały się d0 skupu rze. 
,J>a,ku i zboża. GS w Chojnowie, 
·Pielgrzymce I Złotoryi. Magazv­
ny ich po�eściły już ponad 1200 
ton rz�ku. Do Gminnej S-ół­
'dzielni . w Chojnowie roi;;_icy 
.i: 23 wsi dostarczyli do 1 sierpn a 
.br, porad 480 ton rzepaku. 

Jako pierwszy dostarczył rze­
l)ak z tegorocznych zbiorów Woj­
clec)l Dull ze wsi Niedźwiedzke 
:który z 2� ar�w uzyskał 750 kg 
_ruraku. Drugim na punkcie by! 
Julian Komaszko ze wsi WoJ,ie­
·chów. Sprzeda! on państwu z 1,10 
ha· ponad 30 q rzep3.ku. 
, ;Rekordowe zbiory - 26 do 27 
_kwintali z ha uzyskałi m. in. 
Franciszek Sarnowski z Go!aczo­
_ wa; Jakµb Gawron i Bolesław 
Ruwnanek z Goloc!na; 

i. Jak stwierdza prezes GS Luc­
•Jan Maoowski - takiego skupu 
rzepaku Gminna Spółdzielnia 
w Chojnowie nie miała od trzech 

,lat;: • 1 , 

t· .
, 

(WD) 

Nareszcie znikną z górniczego 
grodu �ieprzyjemnę zapachy, 
Urządzenia kanalizacyjne Zlol<.,­

ryl są stare i zużyte. Sródmle• 
=> ■ c:::> 10 11 0 10 1 0 1 0 1 0, 

Odpowiedzi 
redakcji 

oa. MARIA NAREWSKA - LEGNI 
CA, UL, .TA\VORZYNSKA S:  - W 
zwtą_zku z hstem ob. odnośiiie ho­
dowli pieczarek zwróclllśmy się w 
tej sprawie do Rejonowej Spółdziel­
ni Ogrodnlczej w Legnicy, od której 
otrzymaliśmy opracowanie na ten 

temat mgr int. Ę;ta.nislawa Jaworskie­
go. Artykuł ten pt, ,.RozwtjaJmy na 
szersz.ą sltalę produkcję pieczarek'? 
opubhkujemy na nas;;.ych lamacl\, 

* 
AUTOR listu pt, .,Makabryczne 

Włi5tawy" - podpisanego pseudoni­
mem „PRZECHODZIEr:i". 

Wystawy sklepowe w Legnicy 
istot?ie pozostawiają wiele do :l:y­
czerua, ale nie wszystkie. W li· 
llc!e nie podaje autor żadnych kon• 
kretów, poza tym list podpisany 
ps�udonlmem trudno nam trakto­
wać poważnie. Ulice Czarneckiego 
i Grodzka nie stanowią Istotnie 
ozdoby miasta, ale to Już inna 
sprawa. 

- 1 -

ROZDZIAL I 
. Automatyczny ruch ręki. Trzask zapalniczki. Chybotliwy 
P�!'.'JllYk rozjaśnił na 'chwilę wnętrze wagonu. Husarski przy­
tknął do niego papierosa i zaciągną! się głęboko. - Gada 
I gada bez przerwy. Nawet zdrzemnąć się spokojnie nie moż­
na -·pomyślał z 'irytacją o starym Szelidze, ciągnącym swoją 
niekończącą się ópowieść o pracy w belgijskiej kopalni. 

Poprzez miarowy turkot pociągu dolatywały strzępki zdań: 
1- Dobrze synu, że wracasz. W ojczyźnie zawsze inaczej. 

Choćqy I trudno było z początku. U obcych? Patrz na .mnie. 
P9 szesnastu latach uczciwej pracy wypędzili... Niepożąda­

' ny - wypisali - cudzoziemiec. 
Zakaszla! się, umilkł. 

• Młody głos przymilnie przytaknął: - Oui, _ cui, pan Szeliga, 
mnie to samo ... 

- Ojciec, nie dość na dziś tego wzdychania? Może by tak 
lepiej matą partyjkę? Wyrychtuję zaraz lampę. , 

- Zasyczała karbidówka. W wagonie zrobiło się widniej. 
Husarski leniwie podniósł głowę. Jerlnym spojrzeniem ogar-

' ną! spiętrzone toboły, meble, walizki, prowizoryczne ·1egowi­
sl!;a. W kącie, na zbitej byle jak pryczy, zgarbiony Szeliga 
•W granatowym, zniszczonym, niegdyś chyba odświętnym 
ubraniu. W twarzy, której ostrość rysów zatarły niezliczone 

. ��a_rs,;czki, jaśniały tylko żywym blakiem małe, niebieskie 
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Husarski przyśpieszy! kroku. Skręcając w Piękną targowa! 
się ze sobą: podnieść oczy już natychmiast, czy też poczekać 
z tym jeszcze do rogu. - Wytrzymam do rogu - postanowił. 
Nie wytrzymał. Przeszedł na drugą stronę ulicy. Spojrzał. 
Dom' przy Górnośląskiej 22 stal. Teraz już prawie biegł. 
Wpadł na· podwórko. To te parterowe okna. Oszklone. Ktoś 
wjęc -jest. Mieszka. Ktoś - znaczyło: żona. Jednym skokiem 
przebiegł kilka dzielących go od drzwi schodków. Załomotał. 
Wydało mu się, że minęły godziny, zanim drzwi się otwarły. 
Stala w nich młoda dziewczyna. 

Nie Lyl zdolny wymówić ar1l jednego słowa. 
- Co panu? Fan do lrngo? - spytała wreszcie. 
- Ja ... gdzie jest pani Husarska ... moja żona? ... ·To moje 

mieszkanie - wyrzuca! z siebie chaotycznie. 
- Proszę, niech pan wejdzie - powiedziała spokojnie. 
Wprowadziła go do pokoju, który był niegdyś jego gabi­

netem. 
- irena, co : Ireną? Pani nie wie? Nie słyszała ... 
- Mieszkam tu od niedawna, więc nic nie wiem. Tylko 

ruiny swego mieszkania na Mokotowie znalazłam. To mie­
s-zkanie zwolnił kwaterunek wojskowy dla pracowników 
naszego biura. Mnie przydzielono jeden pokój, reszta stoi 
jeszcze pusta - dodała, jakby się tłumacząc. - Skoro pan 
wrócił, niech się pan wprowadza. Tylko - zawahała si� -
ja nie mam stąd gdzie iść. 

:.... Później, później - rzucił niecierpliwie. - Czy źyje ktoś 
z mieszkańców tego domu? 

- Ocalał, zdaje się, staruszek dozorca. Jest tu obok. 
W oficynie, 

W godzinę później stał już nad zbiorową mogiłą 1asypa­
,nych. Na Mokotowskiej. Wśród nich, jak mu powiedZ1al 
dozorca, była i jego żona. Dom, zajęty przez Niemców, 
ocalał. 

Po gwałtownym wstrząsie przyszło odręt�ieni_e. Było już 
ciemno, gdy wolnym krokiem ruszył na Gornosląską. Tam 
był - jedyny jego własny kąt. Wszystko, co o�al'.1ło. 

Dziewczyna przyjęła go bez słowa. W sąs1ec�1m pokoiu, 
jako tako uprzątniętym, przygotowała mu posłanie z resztek 
ocalałych materaców. Rzucił się na nie w mundurze. Jak 
stal. Z jedynym pragnieniem, żeby już sobie poszła. 

W chwilę potem przyniosła goracą he_rbat� 
O<lsunąl ją niecierpliwym gestem ręk1. 

Władysław Dominiak 

ście ma . kanalizację ogólnospły­
wową, osiedla górnicze rozdz\el­
czą, a niektóre ulice tylko sani­
tarną. Natomiast ulice, Legnic­
ka, Okrzei, Podwale, Grunwaldz­
ka I I-go Maja - nie mają żad­
nych urządzeń kanalizacyjnych. 
Dla poprawienia tego stanu 
rzeczy rozpoczęto już budowę 
nowoczesnej oczyszczalni ście­
ków. Powierzchnia budowy wy­
niesie około 4 ha i rozciąga się 
w dolinie rzeki Kaczawy. Tę 
ważną dla miasta inwestyc.ię 
wykonuje Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Robót Wodno-Kana­
lizacyjnych z Wrocławia, które 
dokonało już wiele prac przy. 
gotowawczych. 

OClOCJOCIOCD:oJ 

Wicepremier 
Julian Tokarski 

na placach budowy 

Obok oczyszczalni, powstanie 
również budynek chlorowni, 
stacja transformatorowa i bu­
dynek mieszkalny dla obsługi. 
Budowa bę(�ie prowadzona w 
trzech etapach. Pierwszy trwać 
bądzie do końca br. I w tym 
okresie rozpoczęta zootanie bu­
dowa samej oczyszczalni. prze­
budowa częśq istniejącej sieci 

kanalizacyjnej oraz skanalizo­
wanie ul, Legnickiej. W roku 
przyszłym zbudowana zostanie 
sieć kanalizacyjna ul, Grun-
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lubińskiego zagłębia 
miedziowego· 

,Dokończenie ze ,ętr. 1) 

maszyn górniczych. Wiele miej 
6CS poświęcono takie budow• 
n!ctwu mieszkanio,:,emu. Po­
nadto omówiono sprawę dal· 
szej rozbudowy Lubina I Pol­
lcowtc oraz szereg zągądnietl 
technicznych, dotyczących bu­
dowy obiektów przemys2o­
wych. 

(ren.) 

e>czy, patrzące teraz z niemą dezaprobatą na tasującego kar­
ty rozrośniętego chłopaka, o talfich samych niebies�ch 
oczach i jasnym, lekko sypiącym się zaroście. Obok Szeligi 
przyk_ucnąl drugi, równie młody mężczyzna o smagłej, ,oliw­
koweJ . twarzy, dużych, ciemnych oczach i czarnych, kręcą­
cych się włosach. 

- Ten to wrósł szybko w rodzinę Szeligów - uśmiechnął 
się do siebie Husarski. 
. Istotnie Stefan Budzyński, który przed samym niemal od­
Jazdem przyłączył się do ich wagonu, przylgną! jakoś od razu 
do Szeligów. Trzymał się stale z młodymi, Władkiem i Han­
ką, a_ staremu tak przypadł do gustu, że ten traktowa! go jak 
drugiego syna. • 

W wagonie panowały raczej familijne stosunki. Prócz Sze­
ligów, Budzyńskiego i Tomasza Husarskiego jechało jeszcze 
młode mał�eństwo: Jadwiga i Jan Zielińscy. On - powstaniec 
warszawskt, przebywa1ący potem w oflagu, ona - dziewczy­
na ze wsi poznańskiej wywieziona nl! roboty do Niemiec. 
Po .wyzwolemu obozu poznali się, pobrali, a potem postano­
w11t przed powrotem do kraju zwiedzić trochę świata. Byli 
we Włoszech, Francji, Belgii. Z Belgii właśnie wracali 
·do Polski: 

Husarski najbardziej zżył się z nimi. Teraz Z1ellński spal 
a Zielińska, śiedząc jak zwykle kolo niego, cerowała koszulę'. 

Monotonny stukot wagonu usypia!, toteż Husarski rozparł 
sl'ę wygodniej, zamierzając uciąć małą drzemkę. 

- Jak to dobrze, że pan nie śpi - usłyszał kolo siebie 
przymilny głos. - Ojciec bez przerwy tylko o tej swojej 
kopalni, albo o tym, co było w Polsce. Władek ze Stefanem 
znów się do kart dorwali... A ja ... nudzę się. Podróż tak się 
wlecze ... Pan tyle przeszedł. No, proszę coś o sobie opowie­

dzieć. 
Młoda dziewczyna bez ceremo::lii przysiadła obok. 
- Wolę spać, Szybciej mija droga - burknął niegrzecznie 

Husarslci. Mia:! dosyć Hanki, która nie opuszczała :żadnej oka­
zji żeby go skokietować. 

Ale dziewczyna nie zrażała się łatwo. 
-Co pan myśli robić po powrocie? Gdzie l jak się urzą· 

dzić - pytała natarczywie. 
Zwiesił głowę. Kątem oka spojrzał na swoje trzy eleganc­

kie walizki, na baretki odznaczeń przyszyte do lotniczego 
munduru RAF. - To cały majątek. W kraju? Jak go przyj­
mą w kraju ?  Latami był tam nieobecny. Nieobecni nie mają 
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- Ja też wszystkich straciłam - powiedziała spokojnie. 
Skoro się ocalało, trzeba się na nowo nauczyć żyć. 

- Trzeba się na nowo nauczyć :i;yć - powtarzał sobie pod­
czas długich, bezsennych godzin. 

Gdy świt z trudem przedziera! się prze:!l szpary zasłonię• 
tych kocem okien, Husarski by! już zdecydowany. Będzie 
pr:acowal w polskim lotnictwie. Od dziś. Od zaraz. Zerwał 
się. Pewnym krokiem ruszył do_ łazienki. Swiatlo się tu nie 
paliło, więc wrócił do pokojll po świeczkę, ostatni:i z piel­
grzymiej drogi. Zaczął się golić po ciemku. 

Po śniadaniu ruszył w kierunku Puławskiej. 
- Tomek, dokąd idziesz'/ - zawoła! znajomy głos. 
- Janek! Ucieszył się z niespodziewanego spotkania z Zie-

lińskim. 
Chwilę rozmawiali o rzeczach błahych, jakby bojąc się 

przejść do tych najważniejszych. Twarz Tomasza mówiła 
wymownie o rezultatach poszukiwań. 

- A ty znalazłeś? - spytał wreszcie Zielińslc!ego. 
- Gruzy. Na wypalonym domu były jakieś deseczki z na-

zwiskami, deszcz spłukał napisy. Odkopano już zejście do 
piwnicy. Tam wśród rozbebeszonych walizek, znalazłem 
zdjęcie siostry. Popatrz. 

Husarskiemu twarz wydala się znajoma. - Skąd Ją znam? 
Nagle olśnienie. - Słuchaj, ta na zdjęciu, to jest, tak na 

pewno, moja współlokatorka! Tak, to się chyba zgadza. 
I ona mieszkała na Mokotowie. Mówiła, że wszystkich stra­
cHa. Mówiła... zresztą nie bardzo słuchałem. Miałem swoje 
sprawy. Przyjdź o 16-ej na Górnośląską. to ją spotkas1� 
Tylko... tylko ona podawała jakieś inne nazwisko. Ja­
chowska. 

Husa:ski zauważył jak chmura niepokoju przemknęła po 
twarzy kQlegi. Patrzył, jak drżały tamtemu ręce, gdy usi­
łował odnalezione zdjęcie schować do pękatego port(ciu. 
Portfel wysunqł mu się z rąk. Rozsypały si� po ulicy bank­
noty. Polskie i te zi<'lone, dolarowe papierki. 

- Skąd on wziął tyle pieniędzy? - zastanawia! się Hu­
sarski, pomagając je zbierać i przypominając sobie jak Zie­
lińska nieraz mówiła, że muszii żyć oszczędnie, bo nie majii 
żadnych gotówkowych zapasó,.., 

- Spotkałem przyjaciela, dobrze mu się powodzi. Poży­
czy! - tłumaczył się gęsto. - O 16-ej przylecę do ciebie -
pozcgnał się szybko. 

Prochowickie la�lady Białoskórnicze. 
• Fot. S. Michalewski 

, 
SJadem naszµch artµkułów 

i &MW 

Ulica Lipowa 
h�dzie 

w Chocianowie 
• 

naprawiona 
Niedawno zamieściliśmy notatkę 

pt. .,Pod rczwagę Gospodarki Ko· 
munalnej". Chodziło o nawierz­
chnię ulicy .Lipowej w Chociano· 
wie. 

Prezydium Miejskiej Rady Na· 
rodowej, Zaklac'. Gospodarki Ko· 
munalnej w Chocianowie wyjaśnia 
O I O I O I O I O ■ O II O III C  

Zmiany w komisjach 
i kierownictwie 

KP PZPR w Zlofor,i 

. Na kolejnym plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Powiatowego 
PZPR w • Złotoryi, w którym 
uczestniczy! kierownik Wydzia­
łu Organizacyjnego KW tow. 
Władysław Banaszak - doko­
nano oceny półrocznej działal­
ności komisji problemowych, Eg­
zekutywy oraz członków instan­
cji powiatowej. 

Plenum, na podstawie refe­
ratu pierwszego sekretarza KP 
tow. Romana Klata - poddało 
wnikliwej ocenie wyniki eko­
nomiczne liczych zakłaclów prze­
mysłowych, usługowych I rol­
nictwa, szczególnie •v PGR-ach. 
Wiele uwagi poświęcono spra­
wom działalności administracji 
państwowej, szczególnie uspra­
wnieniu pracy rad miejskicl11 

osiedlowych i gromadzkicli. Pod­
dano ostrej krytyce działalność 
pionów handlowych w powiec1e. 
które nie zaspokajają potrzeb 
mieszkańców Ziemi ZlotoryJskiej. 

Plenum uzupetnHo skład ko­
mis.il rewizyjnej i PKKP. Prze­
wodniczącym Komisji Rewizyi­
nej został tow. Stanisław Sulip, 
a członkami : Władysław Nalepka 
i Józef Sandecki. Do Powiatowej 
Komis.ii Kontroli Partyjnej, do­
kooptowano tow. tow. Mariana 
Nowackiego i Sylwestra Jan­
kowiaka. 

Plenum uzupełniło również 
skład instancji powiatowej. Na 
członka plenum został wybrany 
jednomyślnie tow. Wojciech Ma­
jor - długoletni działacz part� j-. 
ny i b. pracownik KW PZPR we 
Wrocławiu. Tow. Wojciech Me­
jor został wybrany na członka 
Egzekutywy I .sekretarza organi­
za<:yjnego KP PZPR w Złotoryi. 
Tak więc s<Jcretairzami KP PZrlt 
w Złotoryi si] : Tow. Roman K!�t 
- pierwszy sekretarz. tow. Woj­
ciech Major - sekretarz organi­
zacyjny tow. Zdzisłav�, Grabowski 
- sekretarz propagandy i tow. 
Franciszek Górzański - sekre­
tarz rolny. Na zako{1czenie in­
stanc:a powiatowa wytyczyła kie 
runki działania na okres dru­
giego półrocza l>r. 

Władysław Dominiak 
�IOOOOO(,OVC.O:,axxxxlf� 

nam, ta artykuł był calkowlcl6 
uzasadniony. Wykopy te wykonu• 
ją przeważnie pracownicy (hyd• 
raulicy) Fabryki Urządzeń Mecha• 
nicznych, przeczyszczając lnstala• 
cję kanalizacyjną, z której w nie­
właściwy sposób korzystają miesz­
kańcy wspomnianej ulicy, wrzu• 
cając do kanalizacji różne odpa• 
dy kuchenne, jak obierki, ryby 
szmaty itp. Pracownicy tut. Za• 
kładu niejednokrotnie po rozkO' 
paniu i wykonaniu swych praq 
ulicy od razu nie brukowali. 

Wobec powyższego tut. Zakład 
wyda polecenie Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych w Chocianowie, któ 
re na każdorazowe rozkopani<r 
jezdni musi uzyskać zezwolenie 
Zakładu Gospodarki Komunalnej 
i zobowiązane jest zabrukowaó 
ulicę po zakończonej pracy. O­
becny stan nawierzchni zostanie 
w ciągu dnl 14-tu uzupełniony: 
W przyszłości starać &ię będziemy 
by nawierzchni do takiego stamt 
nie dopuszczać'\ 

01 0 1 01 0 1 0 10 1 0 1 c:  
Z WIZYTĄ W OSRODKU 

SZKOLENIA KAD8 

Chojnomianki 
• 

uczą się 

kroju i szycia 
Chojnowski Ofrodek Szkolell!IS 

Kadr Zakładu Doskonalenta Rze• 
m iosla prowadził w ciągu ostat• 
nich 10 miesięcy dwa kursy kroju 
i szycia. Ucze.,tniczyło w nich 
ponad 70 chojnowianek. Klerow• 
niczką kursu. a zarazem nauczir 
cielką zawodu była p. Władysława 
Wyrwich. 

Uczestntczlcl doskonale opanowa• 
ly modelarstwo, technologię kra• 

wiecką i materiałoznawstwo. 63 

uczestniczki zdały egzamin z kr<>­
Ju I szycia z wynikiem dobrym; 
Z powodzeniem dadzą one sobie 
radę przy szyciu bielizny i odzte· 
ży dl<> własnej roddn11. Z bal"' 
dzo dobrym wynikiem ukończyły 
kurs. m. in. EUGENIA MICHO/il, 
MIIRIA GŁ,OWACKA I OLGA 
KLIMKOWSKA. 

Na zakończenie kursów uczest­
niczki zorganizowały Pi'lcl,ną Wtr 
stawę własnego dorobku. Ponad 260 
sta-ran.11 fe wyl.;ończonych cl<.spo--

nntów ozdobiło półki i ściany 
Miejslciego Domu Kultury w Cho} 
nou;i•e. Wiele zwiedzającyc/1 wir 
stawę dziewcząt prosiło kierow­
nictwo Ośrodka Szkolenia Kadr 
Rzemieślniczych, by podobne kurs11 

(�okońc,enie 1la str. 4) 

Gruoa uczestniczek kursu wraz z komisją eęw,mlna.cyJnl\, 
J.>ot, Wł, Domlnlak 
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Nowe zasady przydziału mieszkań 
\ 
i ' ' (Doko1\cze11le :e strony I) 

mlsja Przydziału Mies2kań jest 
organem kolektywnym, w •h"ió­
rego skład wchodzą doświadcze­
ni 1 godni zaufania dzirracze 
pc,:itycznl I społeczni. Przydział 
mlesz.kań do1tonywany przez ko­
misję oparty będzie na kryte­
rium punktowym, przewidują­
cym uzyskanie maksymalnej 
llości 115 punktów, zaś minimal­
nej - 30 punktów. Kolejność 
przydziału będzie ustalana prze� 
komisj� włrśnle na podstawie 
1Uzyskanej ilości punktów, zaś 
w przyp;.dku uzyskania różneJ 
Ilości punktów rozstrzygać b�­
dzie glosowanie. 

Uchwala Prezydium MRN 
wprowadza istotne ogranicz.enta 
w zakresie meldowania nowych 
Jok&torów w pomieszczeniach 
niemieszkalnych oraz w miesz­
kaniach n&dmiernie zagęszczo­
nych. Między innymi organ mel­
dunkowy może odmówić meldo­
wania, o Ile przyjęcie dodatko­
'IVych osób doprowadziłoby do 
zagęszczenia wyncszącego mn!ej 
niż 5 m kw. na osobę. 

WERYFIKACJA PODAN 
Wprowad"enle w życie no-

wych zasad przydlllalu miesz­
kań wymaga w pierwi;zym rzę­
dzie zaktualizowania l weryti­
kacii ponad 2.000 wniosków za­
legających dotąd w Wydzl.:ile 
Spraw Lokalowych. W celu 
przeprowadzenia weryfikacji u­
st11łono, że wszystkie osoby, któ­
re przed dniem l sierpni& 1961 
r. złożyły wnioski -0 przydział 
mieszkań, a przydziału jeszcze 
nie otrzymały, mogą w terminie 
do dni& 15 wrześ.nia br. złożyć 
nowe wnioJki na ustalonym wz.o­
rze. Niezłożenie nowego wnio• 
sku w tym terminie traktowane 
będzie jako rezygnacja z ubie­
gania się o przydział mieszka­
nia. 

Nowy wniosek jest jednoli­
tym formularzem 1 zawiera wszy­
stko co jest niezbędne dla po• 
wzięcia decyzji miesz.Jrn.n:owej. 
W związku z tym niepotrzoone 
będą wszelkie pisma, podania i 
zaświadczenia z jakimi tak licz­
nie zwracali się petenci w swo­
ich sprawach mieszkaniowych do 
różnych instytucji. 

Weryfikacji podlegają zatem 
I te wnioski, co do których wy­
dr.nK> już nominacje na przy­
dział mieszkania, lecz z reżnych 

Technikum 

Chłodnicze 
we Wrocławiu, ul. Tęczowa 60 

ogłasza zapisy dla uczmow, którzy ukończyli 7 klas 
szkoły podstawowej. 

Wymagany wiek od 14 do 16 lat. Nauka w technikum 
trwa 5 lat. Po ukończeniu szkoły zapewniona pra-ca 
w Zakładach Mięsnych w Legnicy. 

Przy szkole internat. Dla uczniów wykazujących do­
bre postępy w nauce przewidziane stypendia. Ukończe­
nie technikum daje prawo wstępu na wyższe uczelnie. 

Egzamin wstępny odbędzie się w dniu 29 sierpni a  
1961 r. R-153 

POWIATOWA KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH 
w LEGNICY 

ogłasza przetarg 
na wykonanie remontu zbiornika wodnego betono­

wego w Miłkowicach pow. Legnica. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Oferty prosimy składać w biurze Powiatowej Ko� 

mendy Straży Pożarnych w Legnicy ul. Lenina nr 1 
do dnia 30 sierpnia 1961 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 września 1961 r. 
o godz. 12-tej. 

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy. 
·R-148 

wog!ędów obJęcle mieszkania 
jeszcze nie nastą11Ho. Wypełnio­
ne i zaopatrzone w odpowiednie 
stwierdzenia formularze wnio­
sków powinny być przez zaJn­
teresowanych złożone w Wydzia­
le Spraw Lo:talowyc-h najpóźniej 
do dnia 30 wrześni& br. 

W dalszej kolejnośd wnioski 
zostaną przeltazane zesp,ołom 
trójkowym powołanym spośród 
najbardziej godnych zaufania i 
cieszących się autorytetem dzia­
łaczy politycznych l społecznych. 
Trójki te ąorawdzą zasadność 
wniosków na miejscu I wraz ze 
swymJ opiniami p,rzedsta;,ią je 
za pośrednictwem Wydziału 
Spraw Lokalc,'.vych Kr,misji 
Przydziału Mie$Zkań, która na 
tej podstawie do 30 listopada br. 
opracuje szczegółowy plan przy­
działu mieszka1\ no rok 1962. 
Wszyscy zaint�resowa!''i otrzy­
mają pisemne zawiadomi�nie o 
sposob;e zalatwlenia ieh wnio­
sku łącznie z uzasadnieniem. 

KORZYSCI 
Z NOWEGO SYSTEMU 

Nie ulega wątpliwości, że no­
wy system prr.ydzialu mi�szkań 
jest znacznie lep�,.y od form do­
tąd stosowanych w praktyce 
Wydziału Spraw Lokalo·wych. 

Oczekiwać należy, że Wl)rowa­
dzenle nowego systemu wpłynie 
ograniczająco na takie ujemne 
zjawiska, jak postronne inter­
wencje i naciski zewnętrme, a 

także zdarzające się nies.cty w 
praktyce naszego i nie tylko na· 
sze:so zresztą kwa terurnrn 
wypadki korupcji. 

Nie pozwoli na to społeczna 
ko:nisja przydziału mieszkań, ni<! 
pozwolą 1·ównież zakładowe or­
ganizacje, których opinie obJJg&­
toryjn'e m uszą być wyrażone w 
formularzu wnioskowym. Wre­
szcie wprowadzona bezwzględ­
nie zasada podawania do pu­
blLcznej wiadomości zarówno 
planów przydziału mieszkań j&k 
1 ich realizacji stanowić będzie 
ważny czynn'k kontrc,Ji społecz­
nej nad rzetelnością i uzas1:.d­
nieniem wydawanych przydzia­
łów. 

No dobrze, może ktoś zupełnie 
słusznie powiedzieć po przeczy­
taniu tych uwag, wiemy, że 
mieszkania będ4 q:irzydziel&ne w 
pierwszym I rzędzie pracowr i kom 
sektora uspołecznionego i to 
tym, ldórzy zajmują lokale nie 
nadające się do użytku albo 
nPdmiernie zaludnione. Co w 
takim razie mają rci)ić preten­
denci do micszkai\ pozostałych 
kategorii ?  Czy w tej sytur.cji 
droga do uzyskania mieszkania 
co najmniej w najbliższym pię­
cioleciu zamknięta je�t na przy­
kł�d przed rzemieśln ikami, lu­
dźmi trudniącymi się wolnymi 
zawodami, a wreszcie tymi. któ­
rzy wcale m!eszk&ń nie posia­
dają, a zwłaszcza młodymi mał­
żeństwami? 

Istotnie, dla tej kategorii o-
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racji - wychynęła skądś niespokojna myśl. A może rację 
mieli ci, którzy odradzali powrót? Czy żona żyje? Czy pamię­
ta? Wszystko jest wątpliwe. Tylko, tetaz już za późno na 
zm�nę decyzji... Mosty zostały spalone ... 

- Cóż pan tak posmutniał i zamilkł? - spytała znów Han­
ka. - Zawsze i wszędzie można się nieźle urządzić. Są różne 
okazje, możliwości... Trzeba tylko umieć z nich korzystać -
szepnęła. 

- Hanka zamiast się mizdrzyć, pomóż matce kolację wa­
rzyć - hukną! ze swego kąta stary. - A i wy kończcie grać 
w karty - rzucił d,rnm młodym. Zaraz grarie,. 

ROZDZIAL 11 
Pociąg wtaczał się powoli na stację. Sapnął i stanął. Z wa­

gonów buchną! !'.,piew: ,.Jeszcze Polska ... " Gdzieś z mroku, 
rnzświelloncgo tylko mdłym blaskiem dworcowych latarni, 
zabrzmiały bliźniacze tony hymnu. Na powitanie. W jednej 
chwili opustoszały wagony. Ludzie w�•sypali się na peron, jak 
miedziaki na ladę. Biel(li naprzeciw WOP-istów zbliżających 
si� grupą wspólnie z celnikami, przcclslawicielami Czerwone­
go Krzyża i PaństwoweE!o Urzędu Repatriacyjnego. 

- S\voi, nareszcie swoi! 
Husarski słał nadal nieruchomo w drzwiach wagonu. Tar­

gały nim różne uczucia: radość, niepokój, lęk. Pochłonięty 
myślami nie widział, nie czul, jak z mroku, za jego plecami 
wysunęła się czyjaś ręka i coś mu delikatnie wsunęła do 
kieszeni munduru. 

Po dłuższej chwili usłyszał tuż za sobą głos Zielińskiego: 
- No Tom�sz, otrząśnij się (od niedawna byli ze sobą na 

ty)! Trzeba przygotować manele do rewizji. Pewnie zaraz 
tu przi•jdą. 

Odwrócił się, ruszył w głąb wagonu i omal nie wpadł na 
skuloną na którymś tobołku Hankę. Już chciał ją przeprosić 
I minąć, gdy usłyszał coś, jak zduszony szloch. Takie to było 
u niej niespodziewane i niezwykłe. że podszedł i biorąc ją za 
bielei:,cą w mroku rękę snytal serdecznie: 

- Co się stało panno Haneczko? 
- Pan nic nie wie ... nie rozumie ... Takie to straszne ... 
- Czego nie wiem, Haneczko? - powiedział miękko, przy-

siadając obok. - Co to za straszne zmartwienie? Co się stało? 
Może ja móf(łbym ... ? 

Milczała chwilę, ściskając kurczowo jego rękę. - Niech pan 
pomoże ... Ja już sama nie wiem co robić ... Ale to tajemnica. 

sób uzyskanie mieszkania w naj­
bliższych latach z budownictwa 
Rady lub z ruchu ludności jes•. 
wątpliwe, skoro w pierws�ym 
rz0dzie muszą być zs.spokC•Jone 
p�trzeby rodzin mieszkających 
już w najgorszy-eh warunkach. 
Natomiast sto' przed nimi otwo­
rem możliwość otrzymania mie­
szkania w bud6wnict.wie spół­
dzielczym które u nas rozwij;i 
si,: bard� anemicznie właśnie 
na ·skutek n ;k!ego napl)!.'J,'U no­
wych członków. Pracownicy u ·  
sooleczn'oavch ,.,kładów pracy 
mc•:są też iiczvć na otrzymanie 
mieszkania w budownictwie za­
klrdowym, z3ś osoby najlepiej 
sytuowane mają zawsze olwartą 
drogę do budo\\--nictwa Indywi­
dualnego, 

Oddzielny problem, to z�mia­
na mieszkań. Nie jest tajemni­
cą, że pod płaszczykiem zamia­
ny nierzadko miały miejsce 
dotąd niezbyt czyste m2china­
cje. Dlatego w najblii'..szym cza­
sie Prezyolum MRN wyda od­
dzielne zarządzenie okre�iające 
ścis!e warunki n& j;,,kich może 
być dokc,,ywuna zamiana, i nie 
ma co ukrywać. w zn�r.znym 
stoi:miu ograniczające jej moż­
liwości. Genernlną zasadą będzie 
chyba ograniczenie wmian do 
mienkań pod każdym względem 
r5wnowartościO\\'}'Ch. 

Ostatecznym celem tych ''<SZY· 
stkich posunięć jest zdecydowa· 
na popnwa warunków miesz­
kaniowych tei kategQr;i miesz­
kańców Legriicv. kiera m:cszk., 
dotad w n&jci(lższych warun­
kach. 

1. P. 

Chojnowianki 
• 

uczq się 

kroju 
• • 
1 szycia 

(Dokończenie ze str. 3) 

zorganizować w okresie jesieni 
zimy. 

Wiele absolwentałt. tych kuri/sw 
rozpocznie pra.ce "' miejscowych 
zakładach krawieckich lu.b w Chof­

nowsk;ch Zakładach Rękawiczni· 
czych. 

W szystklm uczestniczkom, które 
zdały egzamin i otrzymały śwla• 
dectwa z kursów życzymy pomvśl­
nych wyników w prac'jJ zawodo• 
weJ. 

Dla innych, lctóre pragną zdob11� 
zawód krawiecki - mam11 pocie· 
szającą u;t'adomoU, lie Ośrodek 
Szkołc.>1".ia w Chojnowie CZ'!Jni PTZI/ 
gotowania do otwarcia podobn'jJch 
kursów w okresie je&ienl i zimy. 
Można się już zapisywać w Ośrod· 
ku Szkolenia. 

Władysław Domtnlalc 
/ 
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Wielka tajemnica ... Zaczęło się rok temu„ 
- Hanka, dość tego gadania! Celnicy idą - usłyszał pod­

niesiony rozkazujący głos Władka Szeligi. 
Rewizja przeszła nadspodziewanie szybko i Husarski :za­

padł już w dr�emkę, kiedy Zieliński poprosił go o ogień. Wy­
ciągną! więc i dla s1eb1e papierosa, sięgnął po zapalniczkę. 
Namacał dwie. Zdziwił się. - Skądże się u mnie aż dwie 
wzięły? - Podał ogień Zielińskierr:u i przy wątłym płomyku 
przyjrzał się tej drugiej : podobne do siebie, jak dwie krople 
wody. - Czyżbym wziął czyjąś przez pomyłkę? 

- Czy ktoś z państwa nie zgubił zapalniczki? - spytał gło­
śno. - Sam nie wiem jakim cudem, zamiast jednej, dwie 
w kieszeni znalazłem. Rozmnożyły się czy co? 

Nikt się nie zgłosił. 
Zamykając walizkę wrZ\.lcił do środka jedną z zapalniczek. 

Potem rozpa!l si� wygodnie. Zasnął. Przyśniła mu się War­
szavła. 

Pociąg gwatlownie szarpną!, Husarski ocknął się. Machi­
nalnie, jeszcze pod wrażeniem snu, wsunął rękę do kieszeni. 
Zapalniczki nie było. Oprzytomniał. Raz jeszcze dokładnie 
przeszukał kieszenie. - To niemożliwe - mruknął. - Może 
wypadła podczas drzemki? Schyiil się, macając rękami pod­
łogę. - Nie do wiary. Nie ma. Nigdzie nie ma. Chyba przez 
tę szparę w deskach wypadła? - Ale szpara, gdy się do niej 
przybliżył, zastawiona była jego własną walizką. Tuż obok 
walizki coś się poruszyło. Nachytl się. Zielińska. 

- Co pani tu robi. pani Jadziu? - spytał zdziwiony. Zieliń­
scy mieli „siedlisko'' z drugiej strony kąta. 

- Szukam. Kubek mi się gdzieś potoczy!. Sama nie wiem 
gdzie ... 

- To dlaczego nie zapali pani świeczki, albo latarki? 
- Nie warto - wybąkała zmienionym głosem. - Taki tam 

drobiazg. Niepotrzebnie się przywiązuje taką wagę do dro­
biazgów - powiedziała ni w pięć ni w dziesięć. 

ROZDZIAL Ili 

Husarski i Zielil\ski szli w kierunku śróqmieścia. Chcieli 
dokładnie obejrzeć miasto. Każdy z nich zadawał sobie py­
tanie: - ,,Odnaidę dom czy też ... " Lęk nie pozwala! nawet 
myśli dokończyć. 

Przy rogu Alei i Marszałkowskiej rozstali się. 
_______________ ___________ _ , _____________ __,! 

DOLNOŚLĄSKIE ZAKLADY 
BIALOSKÓRNICZO-RĘKA WICZNICZE 

„RENIFER" w $WIDNICY 
Zakład w Prochowicach 

zaangażuje od zaraz GŁÓWNEGO MECHANIKA. 

Wymagane kwalifikacje: - wyższe lub średnie wy­
kszl(lłcenie techniczne oraz od 2-5 lat praktyki. 

Wynagrodzenie zgodnie z siatką plac pracowników 
resortu przemysłu lekkiego. 

R-149 

Fabryka Pieców Blaszanych 
w JAWORZE ul. Młyńska 14.  

zatrudni: 

3 MAGISTRÓW lub INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
na stanowiska kierownicze w produkcji. 

2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW do Działu Gł. Tech­
nologa. 

1 EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym na sta­
nowisko kierownicze. 

Warunki płacy wg. Układu Zbiorowego dla Przemy­
słu Metalowego. 

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Dział 
kadr przedsiębiorstwa. 

R-150 
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Gdy Husarski odnalazł siedzibę Ministerstwa Obrony Na­
rodowej, już było po godzinach urzędowych, poszedł więc 
na dworzec odebrac pozostałe walizy i z nimi, zmordowany 
pojechał na Górnośląską. � 

Dobrze, po czwartej wszedł na znajome podwórko. Przed 
wejściem do jego mieszkania stal tłum. Próbował się prze­
drzeć, ale ludzie sami się rozstąpili. Dwaj sanitariusze wy­
nosili kogoś na noszach. Spod koca bezwładnie zwisała ręka. 
Szczupła kobieca ręka. 

- Co tu się stało? - spytał stojącego obok mężr.zyznę. 
- Tę Jachowską spod 20-tki znaleziono ogłuszoną czymś 

ciężkim. Ponoć napad rabunkowy ... 
Zdęhial. Jachowską? Niemożliwe. Rano widzinl ją całą 

I zdrowa. 
- Kiedy to się stało? 
- Ano, pewnie ze dwie godziny temu ją znaleźli. 
Husarski zatrząsł się. - Będzie śledztwo. Kto wie, co 

z tego wyjdzie... Potem przypomniał sobie o pozostawionej 
walizce. - Jak ucieknę, pomyślą, że ja... Jeszcze gorzej. 
Gdzie jest Zieliński? Przecież on powinien już tu być? 

Przepchnął się przez tłum. Przed wejściem do mieszkania 
stal milicjant. 

- Obywatel dokąd? Nie widzicie, t.e nie wolno? 
- Ja - zająknął się - ja ... tu przecież mieszkam. Od 

wczoraj. To moje mieszkanie. Przedwojenne. 
Milicjant zmierzył go podejrzliwie wzrokiem. - Doku­

menty proszę . . .  Obywatel tu zameldowany? 
- Nie, jeszcze nie. Mówiłem, wczoraj prr.yjechałem. 

Szukałem żony ... 
- Obyw:,itel po:woli z nami 1:a kom'.sariat ... 
- Tylko pozwólcie ... walizki zostawię . . .  
Zostawiając w pokoju przytransportowane z dworca wa­

lizy zauwa:i.yt, że jego podręczna, od wczoraj tu stojąca -wa­
lizeczka jest otwarta. Znać było, że ktoś się grzebał w jego 
rzeczach. 

- Rewizja czy też próba pospolitej kradzieży? - pomyślał. 

ROZDZIAŁ IV • 
- Nie, w tej chwili nic dla was nie mamy. Przyjdźcie za 

tydzień. 
Po tygodniu: 
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- Pilota na razie nie potrzebujemy ... 
Już t_rzy miesiące Husarski wysiadywał po różnych po­czekalmach, staraJąc_ się o pracę w lotnictwie woj�kowym lub cyw!lnym, W pierwszej chwili robotę obiecywano mu natychmiast. Ale po złożeniu papierów i podania gdy przychodzi! _po raz dr�gi, przyjmowano go chłodno. ' - Teraz me ma m1e1sca. Może za parę tygodni. Bl�lrnl się tak przez zimę po Warszawie, roztrzęsiony brakiem prncy, poczuciem, że jest niepotrzebny. w wyzi�­b!,:_m mieszkaniu nie mógł wysiedzieć. Przywodziło myśl o ,�eme, . a troclH) i o teJ, która leżała jeszcze w szpitalu. W sprawie napadu n� Jachowską przesłuchiwano go kilka razy, przetr7.ymano tez dobę w komisariacie. Zwoln iono go Jednak szybko, . nic nie wskazywało na jakikolwiek jego udział w napadzie. 
Ja_ch,ows_ka . leżała . jeszcze w szpitalu. Wypadałoby pójść, dow1eaz1ec s1� o JeJ zdrov:ie... Czasu miał aż midto, toteż wybrał s_1ę ktoregoś dnia z torebką cukierków.• - Jakze to się stało? zapyta! po wysłuchaniu kilku zdawkowy.:h_ odpowiedzi na temat jej stanu zdrowia. 
-:- Sama _me wiem . . Ktoś zaslukal. Poszłam ot'worzyć, Po­w1edz1eli, zn. z kanalizacji, że chcą sprawdzić jakieś prze­\�ody. Odwróciłam się, żeby ich dalej zaprowadzić. I nagle c10s. Ocknęłam się w szpitalu. 

. ,- Jak wygl�dali? Trudno powiedzieć. Ot, dwóch robotni­kow w _zasmarowanych kombinezonach i cvkli�tówkach. Głos moze bym poznała . . . 
- Ja_k pani przypuszcza, czegJ mogli szukać? 

. - Ni� mnm P°i.ic;cia. . W . domu . nic ma nic cennego. Chyb�, z_e u pana. Pc:vrne sic; wyw1ecl7ieli, że przybył :,toś z zagrnmcy, potak?m1l1 s!ę na to, co pan mógł przywieźć. - Brat pani zy.1e - oswindczytem nagle. Porlc:·wala �ię i bezwład • • opadła n::i poduszkę. W1es1ek zyic? - wyjąkała wreszcie. 
Teraz z k_olei_ 7.�umiat się : . sarsk i. - Wic,sick? .Ta mówię o J_anku Z1e 1msk1m. Przy1echałem z nim i jego żoną do kraJ_u. Razem dob}liśmy do Warszawy. On poszedł swknć s�o1ch _na l\lokoluw - ja na Górno�laską. Potem spotka­hsmy s,ę. O<lnalazł tylko . pa�i. fotografię. Gdy mi ją po­kazał, . poznałem. Tego dnia, KIP.dy panią ranili, miał być o 16-eJ u pan1. 

" 
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HRZYZOWhA 
POZIOMO: !) belka, trąb, !) osiadła 

postać Jamochłona, 10) pora dnia, li) 
niegodziwiec, nicpoń, 12) Imię kali­
tów arabskic)l, 13) dowcip, 14) pler­
wiast�k chemiczny, 15) wygnaniec. 
16) kwota przeznaczona dlr kidnape­
ra, 17) przyrząd do mierzenia szyb­
koścl stal.ku, 19) tmtę ewangeliczne­
go n�dzarza, 22} materia, 24) święto 
ku czci Ateny, 27) kolor w kartach, 
28) duchowny protestancki, 31) skrót 
&potykany na receptach, 33) chorobU­
we wygic:cte krt:go�tupa ku tyłowi, 34) 
miasto nad Jenisejem, 37) jednostka 
pracy, �9) barwa., 40) prawy dopływ 
Odry, 41) rzeka wpadająca do M. K:J.­
•pijsklego, ł2) najlepszy gatunek a­
ksamitu, O) okazały balkon, 44) część 
naletnoścl, 

PIONOWO: !) materiał wybuchowy; 
2) oprawa obra1.u, 3) podobny, :z.bleż„ 
ny, odpowiadający innemu, 4) bur­
mistrz 1'rancusk1, 6) port w Algieru, 
7) pbstrach alpinistów, 8) chusta u­
żywana zamiast turbanu, 9) broń bia­
ła o długiej, prostej ldlndze, 13) przy­
krycie na tóżko, 15) szabla turecka z 
szerokq głownią, 18) prawy dopływ 
Wagu, 20) strefa, 21) obwód, rewir, 
23) ulcład, umowa, 25) nieodzowny w 
klnie, 28) statek, którym dowodził 
kapita,n Blood, 28) a:tl:.z:, ogłoszenie, 
29) pr:r.eclwieńslwo wektora. 30) pies 
my�llwski. 32) prawy dopływ Jenl,i;e„ 

ju. 35) zimny, silny wiatr na Adria­
tyku, 36) przyrz"d rolniczy, 38) miot, 
40) moneta skandynawsk�. 

r,ARMAND'I 

:n, • • • • • I • �ooom 

r,,,LSKA. W końcu sierpnia wyjdą 
znaczki wydane z okazji Wioślarskich 
Mistrzostw Europy które odbędą się 
W Polsce na jeziorze Malta kolo Po· 
znania. 

CZECHOSLOWACJA, Wydano zna­
czek w kolorze czerwonym, nleble­
sldm, brqzowym 1 czarnym w cenie 
60 n. na znak poparcia narodów Afry­
ki w walce z kolonializmem. Znaczelc 
Przedstawia głowę Murzyna na tle 
mapy kontynentu a!rykańsldego. 

WĘGRY. w końcu lipca wyszły 
tnaczkl wydane z okazji obchodów 
SO-lecia Klubu Sportowego „Evesa". 
Znaczki wielobarwne w Uoścl 4 sztulc 
o wartościach: 40,60 t 1 1,2 plus 1 ft. 

Jednocześnie wyd.ano pięknie wyltan3· 
ną seri� znaczków złożoną z 7 sztuk, 
P0ś\\i�coną koniom 1 sportowi kon­
nemu. Na cało$ć składają się zna­
czek za 30 t. w kolorach zielon;;·m, 
C.  szarym, brązowym i tloleLOwym, 
Pr1.edstawiaJący konie dosiadane 
przez dtokejów, 40 f, w kol. seledy-

H 

u 

M 
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nowym, tóltym 1 czarnym - skok 
przez przeszkodę, 60 f. w kol. beżo­
wym, j. brązowym, zielonym i czar­
nym - wyścig kłusaków, 1 Ft. w 
kol. ceglastym, c. zielonym, sza„ 

rym 1 czarnym, 1,70 Ft., c. zielo­
nym, brązowym I czarnym, 2 Ft, w 
kol. miniowym, niebieskim 1 czarnym 
- kłusak, 1 3 Ft. w kol. j. niebieskim, 
c. szarym, tóllym 1 czarnym - jazda 
lconna. Znaczek za 1 Ft. przedstawia 
wyścig kłusaków a znaciek za 1,70 Ft. 
klacze ze treb1etnm1. 

Przypomina się cZlonkom Kola 
PZF w Legnicy, :te pierwsze powaka­
cyjne zebranie octb�dzle się w nowo 
odnowionym lokalu Klubu J{olejarza 
przy ul. Ląkowej w dniu 17 sierpnia 
1961 r. o godz. 18. 

Część abonflmentu za n kwartał już 
Jest do odebrania (znaczki które wy_ 
szły w Il kwarlale bez Okrętów). 

z. P. 

R z cyklu:  Polskie przypadki na.rodowe 
rys, Z, Dytkowski 
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Fryderyk Skarbek w Legnicy 
Dla muzyka, czy me,omana, na­

zwisko Skarbka kojarzy si<: 
z dzieciństwem Fr. Chopina i 
miejscem jego urodzenia - że­
lazową Wolą. Pokoleniu naszych 
ojców sprzed pól wicku, karrr.ią­
cemu się jeszcze okruchami le­
gendy napoleońskiej , Fryderyk 
Skarbek znany byt ponadto jako 
autor monografii historycznej 
o K9ięstwie Warszawskim, dzie!a' 
o niepqemijającej wartości, sko­
ro i obecnie w2>nawia je Polska 
Akade,,-,..ia Nauk. Dzisiaj nazwi­
sko dzied;-:ica żelazowej Woll 
zna,ne jest już tylko racze.i histo­
rykom elwnomii i studentom l�­
go przedmiotu, 

Mieszkańcom Dolnego Sląska, 
a glównie Wrocławia, przypon:­
nial Fr. Skarbka, jako powieścio­
pisarza, przedwcześnie z.marły 
proof. Tadeusz Mikulski, pięknym 
esse.iem pt. ,.Podobny do Yor.vka", 
zamieszczonym w uroczej książce 
p.t. ,.Spotkania Wrocławskie" 
Nieco wcześniej tenże autor 
oglooil drukiem zaoiski Skari;ka 
z podróży przez Sląsk. 

Już te przykładowo wybrane 
fakty świadczą, że w o.sobie 
Skarbka mamy tło czynienia 
2: nieprzeclętną formacją ducho­
wą na tle naszego XIX wieku. 

Istotnie we Fr. Skarbku (179�.­
-1860\ obserwujemy szczęśliwy 
amalgamat dwóch różnych pier­
wiastków etnicznych. Po ojcu -· 
szlachcic polski i ziemianin z do­
brymi właściwościami ich na­
tury. Po matce, córce bankiera 

• toruńskiego, niemieckiego nr.zwi­
ska, wziął chyba podobną miarv.. 
W rezultacie mieszały się we 
Fryderyku Skarbku U7.dolnienia 
artystyczne z trzeźwością myśle­
nia i dzia!ania, podbudowane 
gruntowną wiedzą ekonomiczN1 
w cza5ach, gdy ta gal'lź n�uki 
była jeszcze w powi.iakach. C,yn 
ny w administrac,ii publicznej 
jako �efer�nc\arz R;:rdy Stanu 
Królestwa Kongresowego, prezes 
Zakładu Ubezpiecze6, profeso�· 
ekonomii uniwersytetu Warsz.a\,,-. 
skiego i autor wielu dziel z tej 
dziedzir.y, ale jednocześnie zna­
komity hi�toryk, uzclolniony ma­
larz-amator, pa.mietnikarz, po­
wieściopisarz i autor komedii. 
Wszechstronność zdumiewa1aca 
i rzadko spotykana. Nazwis.ko 
Skarbka figuruje w historii nie 
tylko nauki polskiPj ale także 
literatury l malarstw� polskiego, 

Pod jego piórem znalazło się 
też miejsce dla Legnicy. Naj­
pierw były to wspomnienia po­
bytu w na:;zym mieście; ponow­
nie, gdy wspomnienie miało po­
służyć za tworzywo literackie, 

W Legnicy stanął więc Fryde­
ryk Skarbek po raz . pierwszy 
wieczorem. 27 paźd7je,rnika 1809 
roku, kiedy jako młodzieniec u­
dawał się po wiedzę do Paryża. 
W 1822 r. z.iawil się tutaj ponow­
nie. już jako człowiek dojrzały, 
świerzo mianowany profesor uni­
wersytetu wa.rszawskiego, jad(lc 
do Drezna. Zapisków o drugim 
pobycie nie datował, a ponlew1'7., 
jak przypuszcza prof. Mikulski, 

Skarbek już 19 sierpnia opuścił 
Wrocław, w Legnicy mógł stn­
nąć wieczorem :egoż dnia lub 
następnego przed południem. 

Oddajmy terat głos samemu 
pamiętnikarzowi :  

,.M;iasto Liegnl:z oka'l.alo siG 
przeJ nami, wyookie wieże jego 
o,lwieco!1e prom:eniami sloncJ. 
bliskiel!o zach<>du, dolina, w kto­
rej je3t po!ożonc, wszystko to 
jest pięknym przeci wiel'lst,vem 
ciemnych wokół gajów i z,µn­
i;:tonych cór PO lewej stronie. 
Miasto samo Liegnitz należy do 
więks1.ych tej okolicy, było klc­
dys warownym, otoczone je5t 
strumieniem wąskim i pięknymi 
spacerami. Wieże i kośc:oly do 
wysoka ej sięgają starożytności. 
Zajmiiją się teraz odbudow&­
niem wielkiego starożytnego 
kościoła, w ze57.łym roku przez 
piorun zupeinie zburro:1ego. 
Dziś widać w Liegniu na wszy­
stkich wyższych domach, a zwrn­
S7.Cza na v.rszyslkich wieża('h, 
l:onduklory. Uważaliśmy. iż się 
nawet sprowarl7.il rzcmieślr.ik 
wyłącznie robier.i<>'n kondukto­
rów zajęty. Nie tylko więc o Po­
lakach mówić można, że m4d,·y 
Polak po szkodzie. Szybki prze­
jazd przez tę część l:raju nie 
tlo1.wo!il rozpoznać Istoty gospo­
darstwa rolnego, zda się jednak, 
:ie ni<' je5t trzrpolo\'I'-"'· up:·a­
wa po!a bardzo jest de>bra. na­
wóz... <dwa wyrazy nieczytelne). 

.,W Lignicy słyszeliśmy PoJo­
neza Kurpil'lskiego, ·g,,rnego na 
szeinkatarynce i dla prr.ypooo­
bania się nam grnno w jednym 
domu krakowiaki i polonezy 
Ogińskiego na klawikordzie. Do­
wiedzieliśmy siq, iż to była cór­
ka piekarza, która nam tę przy­
jemność sprawić chciała.· Nie 
wiemy jednakże, jakim sposol:,em 
do znajomo5ci tańców polskich 
doszła". 

Kościół w odbudowie. jaki wi­
dział Skarbek, to dawniejszy 
ewangelicki N. P. Marii. On to 
wla�ni� spłonął od pioruna w 
roku 1822 i wypadek ten przy­
śpieszył instalowanie w mieście 
piorunochronów. 

Praktyczny umysł Skarbka 
z tą sprawą poradzi! sobie łat­
wo. $wieżo mianowanemu pto­
fesorowi ekonomi! trudniej j ed­
nak było wyjaśnić sobie powo­
dzenie muzyki pol&kiej w ,.piertt 
c:ronej przecież Legnicy p!x:ząt­
ków XIX wieku. Polonezy i kra­
kowiaki na klawikordz,ie pod 
palcami córki piekarza, prag,ną­
cej zmbić przyjemność gościowi, 
w muzykalnym domu można 
jeszcze jakoś uzasadnić, ale po­
lonez Kurpii1skiego, wygrywa;.iy 
na ulicy przez katarynkę, to 
ju:i: świadectwo. niezwyklej po­
pularności polskich melodii nie 
tylko w jednym mieście. Profe-

sor Mikulski wiąże fakt ten z 
Polakami, uczniami legnickiej 
Akademii Rycerskiej. Nam siq 
wydaje �a prof. J. W. Reissem 
(muzykologiem), że to było tyl­
ko świadectwo triumfalnego P<'­
chodu, jaki odbył polonez prz,·z 
całą Europę już w wieku XVIII. 
Sląs,k i Legnica były zaś tylko 
jedny::n z jego ogniw posred­
niczących. 

Wrażenie z woiazu po S!ąsku, 
szczegóły pobytu w Legnicy nie 

utrzymały się jednak tylko na 
kartkach pamiętn1ka. Fant.azja 

Lato, lato, Ili-O cwka, 
razem � latem czcka rw'.ka, 
razem z rzcltą czeka las ... 

artystyczna, właściwa Skarbkv­
wi, miała je bowiem jeszcle 
uskrzydlić w powieści „Pod, óż 
bez celu", pełnej autobiograficz­
nych szczegółów, a oddanej do 
druku w kol'lcu 1824 roku. Wy­
biega to już jednak poza granice 
zakreślone dla tego artykułu. 
Zail1teresowanych odsyłam cło 
pięknej książki T. !11ikulskiego 
,.Spotkania Wrocl.awskie" na bar 
dzic.i intymne obcowanie ze zna­
komitym gościem Legnicy z po­
czątków XIX w. 

Tadeusz Gumiński 

O rgbach 
grzybach 
i wędl inach 
tudzież 
o soli 

No i wszędzie nas jest pełno. Przede wszystkim w lasa.eh, k,tó­
re w każdą pogodną .�obotę i niedzi, lę rozb1·zmiewaią nawoływa­
niami ,,grzybiarzy". Rok nunny „przelcropny", więc choć rolnicy 
troc',ę się ;crzywiq., ,.grzybiar:e" chwalił go sobie. I Jłic dziwnego. 
Podgrzybki obrodziły na podziw; zaJąaki, maślaczki, koźlarze. go­
łąbki, kurki w wielkie; obfitości tViJSypaly się w Be>rach Dolno­
śląskich, stunowiacych cel nicz!óczonych u;ycieczek z ,·óżnych za• 
kładów pracy, Sk1'zętne gosr,ndynie nie żałują godzin nocnych, 
spędzonych po k.ażdym grzybobraniu na czyrc-zeniu i gotowoniłl 
zebranego plonu. Ran/ciem następn„go cłnia shle.r,y not11;ą zwię':­
szony popyt na n:ezbęd.ne przy ,narvnatach pieprz, liste•Tc bobko­
wy, ocet i sól. 

I tu s:ę właśnie zaczyna tragedia naszych gospody1i, 1ctóre z 
przerażeniem dowiadują sir,, ze soli. ... ni.e ma !  W ubiegłym ty­
goclniu zabrakło jei niema! we wsiystlcich sklepa,ch spoż:.1wczuch 
PSS w Le-,nicy i to na okres kil/ut dni. KicrO'U:nicy sklepó1r czy­
nią odpotdedzialnym o:a to WPHS, które z kolei zrzuca winę na 
r.ieterminowe zamawia.nie towarów przez zaopatrzeniowców 
PSS-u. Be.z względu na to, kto za,winil, gospodyniom przez to niP. 
jest łże;. W pocie czoła zebrane grzyb'ci Zl'obaczywialyby, gdyby 
nie pożyc:::ki u uczynnych sąsiadek, !e.piei zaopa,trnjącycli swe 
spiżarnie niż WPHS i PSS -razem wzięte. 

Tyle o grzybach, przejdźmy teraz do ryb. Ucieszyła nas nadana 
pr;:n radio-rek.Zamę wiadomość, że we wszystkich placówkach 
handlowych Centrali Rybnej i sklepach spożywczych można na­
być śledzie po 6 zł. za kilogram. Walorów „śledzika" nie ma po­
trzeby za,chwalać. Gosposie legnickie, nie odkładajqc na później, 
pobiegły de �klepów i dowiedziały się, że w Centrali Rybnej są 
śledzie w cenie 12, 14 i 13 ,zł za kilogram, to samo w sklepach 
spożywczych MHD, w sklepach PSS natomiast „były. ale wyszły", 
a kiedy będą - nie wiadomo ... ,.na dniach". O ś1edzinch po 6 zł 
nikt nie słyszał. A my, naiwni, chcieliśmy je mieć na swych 
stola.eh! 

W tytule były wędliny Taczej dla Polskiego rymu. Mamy ich 
pod. d.osta,tkiem i to w dość dużym asortymencie. Można by dys­
kutować o potrzebie obfitego zaopatrzenia sklepów w wędliny 
trwale, zwłaszcza że jesteśmy w okresie wycieczek turystycznych. 
Ale od czego są konserwy? A tych jest dużo i w pokaźnym wy­
borze, zarówno mięsnych, jak r1ibnych. 

Jaloo curiosum oko kobiety dostneglo ,p sklepie warzywnym 
PGR mikroskopiine strączhi papryki w cenie 30 zł ;:a kil<' i t,:, 
w tym sa,mym czasie, gdy we wszystkich prawie sklepach można 
nabyć wspaniałą paprykę importowaną po 6 zł za kHogram. Oj. 
te nasze knlkulacje! As. 
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Mału pitaval (VII) ---------
i, Taka rocfztna b11ta anachronłz. 

mem � muatara atę rozpatł"1 

Tempernlurn 
• • • • 

n1ennw1sc1 
- Kiedy się t a  awantura zaczę­

ła I ja się między nich wtrąci­
łam, ojciec pogoni! do mieszka­
nia. Jakem stamtąd wyszła, było 
JUZ po wszystkim. Ojciec leża! 
bez duszy, krew lala się z niego 
jak z wiadra - zeznaje siostra 
oskarżonego, 22-letnia Maria. 

Rzuca nienawistne spojrzenie 
na brnta i skwapliwie sobie przy­
pomina, że ten nie trzymaj".lc� 
się nigdy domu brat z dawna JUZ 
domagał się od ojca przepisania 
nań gOSJ'.'Odarki. A kiedy z żoną 
na ojcowym polu pracował, cią­
gle mu się lepszego jedzenia za­
chciewało. Przed wyprowadzką, o 
ojcowa jałówkę się upomina!, al­
bo o konia... A ojciec, że na to 
nie znslużyl... 

- Więc złościł się brat, że ro­
cłzina francowata, bo n ic  mu nie 
daje. Kiedy zamordował. za puls 
jeszcze chwycił i powiedział: 
Nale?alo mu się . . .  

- Oskarżony miał dobrą opinię. 
Spokojny. nie chuligan - zezna 
prz�d sądem s�siacl. u którego 
Tadeusz złożył rzeczy. Znam go 
od kilku lnt. Stary synów nie lu­
bit. Zabierał im pieni;:iclze. Wolał 
córkę . . .  

- Stary lubił grać w karty ,:ia 
pieniądze. a nie lubił pracowac ... 
Córka wdała się w niego ... 

- Ojciec lubi! wykorzy�tywać. 
Chciał, żeby dzieci robiły przy 
nim l na nie20 - stwierdza star-

. 
Krystyna sw:qtecka i Bohdan Rudnicki 

szy brat - ale sam to nie umiał 
ani gospodarzyć ani żyć, Matka 
nie miała żadnego głosu. Nie tyl­
ko do mnie, ale I do mojej żony 
ojciec źle się ustosunkował, dla­
tego że dążyła do własnego 
gniazda ... 

* 

- Nie będę twierdził, że syl­
wetka denata wypada dodatnio, 
ale i oskarżony na metody wy­
chowawcze ojca zareagował 
wbrew zasadom współżycia spo­
łecznego. Sini się ojcobójcą I-Io­
clownl w sobie ten zamiar, prze­
widywał i godził się na śmierć 
starego człowiek:<. Nie ma Lu za­
bójstwa w afekcie, bo Lrudno mó­
wi� o wzruszeniu spowoclowanvm 
oporem, który mu slawinln ofia­
ra... pl'zemnwia prokurator, 
popicrajnc zarzu� umyślne.1;0 za­
bóistwa w ramach artykułu 225 
§ 1 kk. 

- Nie od sądu nad oskarżonym 
trzeba zacząć, nie od s.idu nad cal:1 
tą rodziną - zaczyna swe prze­
mówienie obrońca. - W tym wy­
padku nie można stosować zasa-

dy „de mortuis aut nihil, aut be­
ne" (o umarłych nie mówi się 
wcale albo dobrze). 

- Oskarżony był tylko silą po­
ciągową ... Denat go wyzyskiwał. 
Despota. Egoista. Poza córką ni­
gdy nikogo nie kochał. Stąd też 
filarem oskarżenia jest właśnie 
ona, eksploatująca bezkarnie ca­
łą rodzinę. Ona podjudzała ojca. 
Patrząc na tę osobliwą ojcowską 
miłość, na wybujałą chciwość oj­
ca, odziedziczoną przez siostrę, o­
skarżony, zrezygnowany, chciał 
już tylko odejść. 

- Pierwszy cios zadał mu oj­
ciec - na s1.częście, lub nieszczę­
ście dla oskarżonego - nie śmier­
telny . . .  I wtedy w odruchu obron­
nym oddal ci.os. Nie, nie chciał 
zabić. Ojciec był dla niego, mimo 
wszystko, ojcem. Tadeusz M. bla­
gat przecież prokuratora, by mu 
pozwoli! wziąć udział w pogrze­
bie. 

- Taka rodzina musiała się 
rozpaść. W dzisiejszych . czasach 
była anachronizmem. - Kończy 
obrońca. - Oskarżony na piętno 
umyślnego ojcobójcy nie zasłu-
guje, - • 

* 
Wrocławski Sąd Wojewód�kl 

uznaje Tadeusza M. winnym nie­
umyślnego zabójstwa, w trakcie 
wynikłej z denatem bójki, to jest 
o czyn z art. 230 § 2 KK i skazuje 
go za to na 6 lat więzienia z za­
liczeniem półrocznego aresztu 
śledczego. 

Sąd pod przewodnictwem sę­
dziego Kasińskiego staje na sta­
nowisku, że cios zadany przez o­
skarżonego stanowił odruch, Nie 
było zresztą wyraźnych moty­
wów zabójstwa. Odchodzi!. Chciał 
już tak niewiele ... Uległ prowoka­
cji. 

Tak to się musiało skończyć . .  ; 
- brat skazanego kiwa . głową. -
Tak to się musiało skończyć 
powtarzają krewni, sąsiedzi, 
znajomi. I tylko mała, zabiedzo­
na kobieta, żona ska,.,mego, 
wzdycha boleśnie: - Zawszeć to 
tyle lat nim wróci ... I iylk0 sio­
stra, siedząca przy otępiałej, jak 
zaws>.e niczego nie ro7.Umiejącej, 
matce, zaciska mściwie usta. -
Za mnlo ... tych lat. Zn mało. 

Rozpadła się, ro1.l0cinln na 
czlery wiatry rodzina M. Zbędn,; 
już są żelazne ośki i rury. Nie p'l­
trzebny już nikomu termometr. 
Ale gdyby ten termometr pny­
lożyć do siostrzanego serca wyka­
załby, jak wtedy, najwy:!sz11 
temi,ęrature nienaw� 
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Łódka ... 
uszyta z betonu 
Przyzwyczarnsmy się Już cło te­

go, że riadko tylko mówi się o 
zwykłym betonie. Najczęściej ma 
się do aynienia z żelazobetonem, 
struno - czy kablobetonem, pianobe 
tonem itp. Nle dziwią nas także zgo­
ła nicocjekiwane zastosowania tego 
m.ateriat�,, wyk:,..1czaje, �e poza d1.ie­
dzlnę budown,ctwa: Wszak Już w 
czasie ostatniej wojny budowano 
w USA tel helowe stalki transpor­
towe typu „Liberty", które dobrze 
przysłużyły się dziełu zwycięstwa 
aliantów. Ale betonowa łódka? 
Ile! ona musi ważyć? I do tego 
'"'"' szyta? 

Okazuje slę, że łódka zbudowa• 
na w Tbiliskim Instytucie Nauko­
wo-Badawczym Energetyk! Wod-
(: �O<><X>OO<X;<><X><><X> 

Na wczasach ... 
w Legnicy 

(Dokończenie ze st�. 1) 
,ta zjechało 140 dzieci, ucz­
niów kła, od 1 do 7, at z ... 
Legnicy. I cho� to bnmł 
paradoksalnie, to jednak dzłe 
cl chwalą sobie wczasv w 
swoim mielcie. Przvb11wa Im 
n<l wadze. Dopisuje humor. 

i 
i 

Wszyscy mówią dzisiaj o 
czekającej kh wycieczce: 

- Bo my jedziemy do Po· 
lanlcyl - chwali stę jakil 
pierwuoklasista. 

- I do Kudowy, Dusznik, 
Klodzlcal - uzupełnia skąpą 
wiedzę pierwszoklasisty jego 
,tarszy kolega. 

- A w ubiegłym mfestącu 
to bylt tylko w Karpaczu i 
Le!inicktm Polu - mówi Ja­
kaś dziewczynka. 

Codziennie do Mlodzletowe­
go Domu Kultury przy ul. 
Hanki Sawickiej schodzą dzte­
ci na Ich wczasy. Obecny 
turnus trwał będzie jeszcze 
do 27 bm. Organizatorem te­
go rodzaju wypoczynku dla 
dzieci /est Inspektorat Oświa 
ty Prezydium MRN w Leg­
nicy. 

Naszą wiedzę o wczasach 
w mlefr!e masimy uzupełnić 
rzeczą następującą; maluchy 
chwal4 .sobie swoje „Panie". 
Więc warto, by rod�ice dzie­
ci poznali na zwis ka kter 

1'own!ka Ireny Straub oraz 
wychowawców: Janiny Koło­
dziej, Anny Pobiedzińskiej, 
Krystyny Szeremeta, Barbary 
Markowicz, Jadwigi Rodzie· 
wicz. Ddecl chwa,ą sobie 

także 11kuchnię". Duża w ty� 
za3luga Janiny Poplawsk1e1, 
Ireny Gabrysfak, Kazlmie� 
Stra§. 

Dzieciom zapewniono także 
opiekę lekarską. Nad ich zdro 
wiem - informuje nas kie­
rownik higieny szkolne/ Wy­
działu Zdrowia MRN, Eleono­
ra Małaszyńska - czuwa le­
karz I higienistka. (ren.) 

I o.:rmJO□□CJLll](Jl.lLLCI.JD 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO ksląteczkę ubezplecze­
ntQwą pracowniczą nr 228378 wydaną 
1)n:ez zakłady Dz1ewinrskle 1m. H. 
:°>owickiej w Legnicy na nazwisko 
JulńsJu, l\taria. D-274 

UNlEWAŻNIA się zgubioną Jeglty­
macj ę sz.kolną wydaną na nazw\sk� 
SaJdeckl Gustaw. D-270 

ZGUllIONO ks!ą1ecz.kę ubezplecze· 
nlową pracowniczą wydaną przez 
Przeds1.ęblo-rs-two BudownictrWa. Tere­
nowego w Jeleniej Górze oraz do­
wód OS•)b!sly wydany przez KP MO w 
Legnie)· na naaw�,co Placba Jó�!:276 

PASIEKĘ składającą s\� Z 20 ul\ oraz. pra�ownie pr�cnośnq i sprzęt 0s7.czelarskt sprzedam natychmiast. Wiadomość: Jan Baran, Legnica. ul. 
Sz.kolna 10, tel. 22-00. D-217 

ZGUlllONO ś\<1adeclwo doj rzalo-�cl wydane przez Liceum Pedi:1.�ogtczne w Lubomlerzu na nazwisko Ho?ownł::i. Marian. D-'.?78 
ZGUBIONO leg!t vmacJ e procown!­ez.ą ubezpieczeni�•ą wyd-qn{\ prze-z Fabrykę Przewodów Nawojowych w Legnicy na nazwisko sert"tnn Ma�da„ 

!ena. D-279 
ZGUBIONO legitymację MPT< na przeJazdy ulgowe na nazwisko J,t.­blońskl Ignacy. D-280 
ZGUBIONO przepustkę ZRkł8d")Wą wydaną Prz.ez Lei;:nlckie Zakłady Prze mvsłu Dzłcwiarsk\ego na nazwislco , Glawa.danl Dymitra. D-281 
ZG'lJBIONO ";cs!�t..-zkę ubP.zplecz;,­nlową, -rodzinna wydana pr7ez M�e1-�"c'fo ?rzęd.o;lebiorstwo Komunika -:yi­:ne w Le�n1cy na nazwisko 1coni·�•:k' Kaz.lmlerz. D-282 

'WlADOMOSCI LEGNTCKII: 

O Puchar Polski 

nej Jest lteJsza o d  drewnianej tej 
s,arnej wielkości. Nic dziw n ego, 
skoro się weźmie pod uwagę, że 
grubość jej ścianek wynosi zaled­
wle 8 mm. Mimo to burty są wy­
starczająco wytrzymałe na śclska­
nle i uderzenia. Sekret tkwi w 
nowej technologll żelazobetonu, 
opracowanej przez wspomniany 
Instytut. Cienką, gęstą i giętką 

• siatkę oblewa slę betonem przy 
zastosowaniu wibratora, a nastę­
pnie „nawija się" ją na mokro 
wokół odpowiedniej metalowej 
formy. W ten sposób wykonuje 
się na przykład rury, odporniejsze 
na korozję od metalowych, a nie 
ustępujące im wytrzymałością. N o­
wy materiał otrzyma nazwę „ar­
mocementu". 

Pokazana na zdjęciu łódka skła­
da się z dwóch odpowiednio ufor­
mowanych arkuszy armocementu, 
zszytych drutem według prasta­
rych prawideł sztuki krawieckiej. 
Szwy dla uszczelnienia zalano ce­
mentem. 

Nie rekomendujemy nikomu a­
matorskiej budowy takiej łódki -
potrzebne jest do tego specjalne 
wyposażenie i dokładna znajomość 
technologii betonu. Kto wie jed­
nak, czy za parę lat nie pojawią 
się na naszych wodac)l betonowe 
łódki i kajaki? 
(wg „Znanje - Siła" Nr 3 (1961) opracował Teta) 

Zakład 
Rem. 
Budowlany 

PGR 
w Legnicy 

ut Wojska Polskiego 15 

z Jegnlcldch d.rutyn p!r.<arsklch ubiegających sle o Puchar Polski po­została na placu boju Jedy11!e pierw­sza drutyna RKS „Dziewiarz". Po porażkach „Piasta" 1 „Kabew:in­ka" w ubiegłą nie<lzlelq bm. odpldla 
rTTTTVTTTTTTV"TTTTTTT. 

„Garbarn:a" przodu;e 
z Inicjatywy PKKFIT w Złotoryi rozpoczęły się doroczne rozgrywki drużyn pilkarsktch juniorów o pu_ c!lar Prezydium Powiatowej Rady Narodowej. W rozgrywkach uczestnt­C"ly 5 drużyn. Po pierwszej rundzie prowadzą juniorzy „Garbarni'' Choj­nów, mimo doznanej porażki w v..·o,1-cleszowte z tamtejszym „Orłem" 2 :3. A oto aktualna tabelka: 1 . .,Garbarnia" Chojnów 14: 5 2 . .,Orzeł" Wojcieszów 20: 9 3. ,.Ollmpla'' Jerzmanice z. 9: 8 4 . .,PoRoń" Swterzawa 6: 8 ,. ,.Górnik" Złotoryja 4 O O :19 Druga runda rozgrywek rozpocznie sie ur n1af1u1A:'7Ai połowie s1erpn1a br. 

(W. D.) 
C I O I O I O I C> I OJO I C  

Odpowiedzi 
redukcji 

W związku • listem C%yteln!ka pod. pisanego „SYMPATYK KLUBU" z Ce­chu Rzemiosł Rótnych otrzymaltśmy wyjaśnienie, te Klub Rzemiosła jest nieczynny z powodu przeprowad.zA­nego remontu (wymiana 1nstalacJ1 centralnego ogrzewat;'lla, malowanie itp.) od dnia 12 czerwca br. Sympa_ tYc:v 1 członkowie tego klubu, którzy wykupili karty wstępu, mogą z nich da.lej korzystać po wznowieniu jego cłz!alalnoścl od dnia 1 sle.pnia br. cena karty wstępu w wysokości 20 złotych, o której wspomina autor ll­,;tu, stanowi symboliczną opla.te za prawo korzystania ze ' sprz.ętu klubo­wego w okresle całego roku. 
* 

LOKATORZY BUDYNKU NR 13 PRZY UL. LIEBKNECHTA: - Dyrek.­cJa Miejskiego zarzącłu • Budynków Mieszkalnych w 'Legnicy wyjaśnia, te brak ,vody spowodąwany jest ko­niecznością wymiany plonu wodocią­gowego. Roboty te zostały zlecone ja­ko bardzo pilne z.ak.ładowl remonto­wemu, jednak chWilowy brak rur wodociągowych powoduje, te robót. ty'ch nie mot.na przeprowadzić. W dal śzym clągu wyjaśnienia cłyrekcJa MZBM przyrzeka naty,chmhlstowe u­sunięcie awarll po otrzymaniu mate­riałów d� tego niezbędnych. 
* 

OBYWATEL JAN RAWIK, CHRO­STNIK. POCZTA LUBIN: - 1V >.w!ąz­ku z listem obywatela otrzymaliśmy wvjaśn!enle dyrekcji Mlej,kleio ,Han­dl°u. Mięsem' w Legnicy, z którego wynika, te zatatente Obywatela jest słuszne. Nabyte wędttny w sklepie samoobs1ugowvm naletacym do dv­rekcj! Mlej!lklego Handlu Spotyw­czego w LegnJcy są wprowadzane do obrotu przez Inne przedslf;btorstwa, mimo te tn.ktc:h wę41ln nasze prz.ed­stęblorstwo z ZakłRd�w M1t:snych nie przvjmuje. \Vypadek, który miał miejsce w dniu to llpca br. nte jest odosobntony. Sprawą tą zaintere,o­wallśmy naszt\ jed"lostk.ę nadrz.ędną 
(w tym wypadku Prezydh,1m MRN 
Wydzi,1 Handlu w Legnicy - uwaga 
red.) w celu ntedopuuczenta do o-

• brotu handlowego towarów, nie na­
dających się do kon1umpcjl. 

re4. 

druaa drutyna .,Dziewllrza•· pne-11y­
w•J-c z „G1rn!k!em" Złotoryja 5:0. 

Mecz rezerw 1 1ńzt�""1,rza" z "Gór­nikiem" złotoryjskim nte naletał do naJ:acłnleJszych. Oble <kużyny grały choOtl·cznJe, bez t;:1ktycznie prz.emy­śl�nych akcji .  "Górn1cy'1 zwycl�yll dzięki wjększej szybko�M I wy;� :rn­wo słabej obronie „dztew1a-tzy". S7.cze 

20 sierpnia 
plerwsze mtcze 
jesiennej rundy 
w naacnoaZłłCJ\ n1�:z1elę Je,, 

gnlckle drufyny przysrępuJ- cło 
roz.grywek pilkars:kich rundy ,ie-­
siennej w lidze o�ręg'.owej Ol"az 
w klasie A I B. 

1 1Kabe"Wiak" wyjetd.fa. na ptl"r• 
wszy mecz do Klodz.ka, gdzJe 
E.potka si� z tamtejszą „Nysa/'. 
Jest to przeclwn\l< niezwykle 
trudny do pokonanl.l. na wła­
anym boisku. Tnldno przewl­dzleć, jak! będzlo wyn\l< t�go •pot,kanla. • życzyć n•lci.y k&be­wla.kom, aby tch pierwszy mec% wypad.I szoześllwle 1 aby priy-­w1etll zo loba do Le,inlcy p,..-.· wszo dwa punkty, 

„Dztewian" v.� nadichodzq.!ą nleclzlelq będzie ocłp•,czywal 1 • pierwszy swój mecz m1strzow ... •'id Nzegr1 dOtl)iero za tycłz!eń na wyJetdz.Je. 
W Legnicy grać b�dzle Jedy­nie � ,,Piast". który w p1er­

wsz.ym spotkaniu .z AKS „Strr.c.­
gon1" zaprezentuje s"Yoją to .. �mę 
w sezonie pllkarskl..'11 19ol <G2. 
Spodzlewać się nalety, te me,z 
ten przyjdzie oglądat znacznil 
część Jegnlck!ch k!bb,ów pllk•r­
sklch, aby przyjrzeć si� nowJltnU 
składowi kolej(lrsk.o-hutnic1.eJ 
drutyn·· 

w. w. 

Na -,,zielonym rynku" 
w ubiegłym .tygodniu 

płacono 
W piątek 1 1  sierpnia bn. na ma· 

lym targu w Legnicy ceny owo­
ców i warzyw ksztaltow.aly slę na 
stępująco: 

Czarne Jagody kosztow;aly - , 7 
zł, borówki - e zł, grzyby - 4-5 
:r.l, śliwki - 3-10 • t1, ogórki - 4 
zł, pomidory - 15 z!; Cena wa­
rzyw w pęczkach; marchew - 1 
zł, burączkl - 2 z), cebula - 1,50 
zł, kapusta - 2-4 :r.l, ziemniaki -
1,80 zł, kalafiory - 1,50 zł, fa• 
1olka - e zł za 1 kg. 

Ceny ńablalu: jajka - 1,tlO zł, 
-.ery białe - 16 zł za 1 kg, • 6mie­
tana - 20 zł za 1 litr, 

m. .. 

gólnte słabo zaprezentowali się „dzle­
w!arze" w drugiej połowi.?, w kló!'ej 
p;;.dly at cztery brsmlct. \V druzy,-ue 

Górni.ka'' naJ.eplej z.::.po:czentownl 
S'tę najstarszy zawodnik Pi.'!.nkowe..'-d, 
który st.ne11ł 3 br�mkl. Niestety <'­
broi\cy , 1D1.iewiana" przez C1kolo 90 
m1nut zdawolt s�ę n!c dost:-zegać jego 
obecności na bolS'ic.u. 

Na niski pozi;;)m meczu nie b.�.z 
wptywu p::,zostawał fElkt, że gos-_>0-
dnrz boisl�a od wielu tygodnl nt1 kOst tr:;wy, s·kutklem czego piłka po prostu w nleJ grzęzła. 

Pierwsza drutyna RKS .,Dz1ewlarz" 
mecz swój z „z::i.wl�Tą" Lub:n L'!-
��i�n:'1f��;ń5k�rz����:�����ia 3�ie do t«?'go meczu bard1.o starannie t chw11am1 n:-iwJązyvntł:i ró·.•morzęctt!:ą gr� z silnym p.rzeclwnlklro1. 

Mecz n1e nolV.11 do cte�awych. p, ... mimo te przyniósł zwyctęstv,:o „Oz'e-­

wiarzowi", który będzie ;eorezen�o­
wał Legnicę w dalszych roz.grywka<"h 
o Puchar Polski. 

Czałowy pllkarz IP.irnlckl 
pomocnik Dziewia,r.z,a Jerzy 
Adamski w efcktown�·m wysko• 
ku do pilkl. Tym razem szyb•7.1 
był Jednak bramkarr gości, 

fot. H. Moś 

�z.ooeeeet,i,����ee( 

Niecodzienna urocz,stośe na stadionie 

Piłkarze „Garbarni" zdobyli puchar 
KP PZPR w Złotoryi 

W koticu Upca br, zakodczone zo-­
Uały· rozgrywki p!lkarsklo o puchar 
Komitetu Powlatowero PolslclcJ Zjed­
noe7.0neJ Pnrtil Robotniczej w Złoto• 
rył. W rozgrywkach brały udział I 
naJJepszo drutyoy powiatu: ,,Pogoń•• 
S wierzaw:i. ,,Górnik"' Złotoryja. ,,O• 
rz3l'' WoJcteszó.w l „Garbarniau ChoJ 
nów. W oat4tn1ch meczach, które cle• 
szyły sit: dutym zalntere.!'owaniem 
mJ(Szkańców powiatu, padły nasU;• puj:ice wyn\kl: 

W Sw1crr.awte· tamteJsu „Pogmi" Uległa „Orlow1° \VOJcleszów 1 :4, A w Złotoryi pllkarze „pórntka" przegrall Po bardzo ambitnej gr�e z. ,,Garba• • rzaml" z Chojnowa 1 :4 (1:2). w pozo­stalycb spot'kantach „Garb:irnia•ł po­konała swych rywa1J t 0Orla" \V0Jcto-1zów 9:3 i 0Pogoń0 Swlel7.awa 11:l (5:1). W o,tatntm spotkaniu ,1Garba� ne" okazaJl al� zespołem znncmte lepszym technicznie 1 kondycy Jnle od awych kolegów z ,,Pogonl0
• Lup�m br1mkowym pocł_z!ellll się: Dobrowo­la-.\skl - 6, Kulirycht � 2, Sznajcler 

. - _1, Bc�Uk - 1 I Dtumak - 1. 
Na zakończer:i{e roz.-rywek odbyła sit: uroczysto�ć wreczenla 7.wycic:slclcJ dnttynlo pucharu ufundowanego przez KP PZPR w Złotoryi. Piękny 

��r���::�nt�i:tar �ręfłJR w J�� Zdzisław Gra�wskt - sekretarz pro� pagandy, który w krótkich 1łowacb przekazał ,.Garbarzom" tyczenia. oct kierownictwa powłatu oraz tyczył ambitnej drutynie dalszych ,ukcesów w ro.zwoju aportu oa terenie miasta CboJnowa, 
zwrc!ęsk• drutyna wysle,pow•la w 9kladzlP-: Ryszard Sowtńskl, Edward ltubrycht, Edward Dzlekonskl, E. Dtumak, E. Wierzbicki, T. SznaJ1tflr, 

J. Berllk, A, , Doktorczyk. S. Dobrow· lańsk!, ·o. �omlck!, R. Sznajder, W, On!ewezyńskl, J. Z1twardnlck! 1111, JMzczur. Kierownikiem dn1tyny .tesi Józef l\tlkowsld, a trenerRml !\t, Wa.n• d1rlura t Tadeusz WĄn\ek, Jek nas tnformuje prezes TKS „Garbarnia", tow. Stanisław Dziedzic - plllto>rzt • pierwszej I drugiej drutyny CZY• 11111 tnlen,ywne przycocowanta do 

rozgrywP.k re.btrzo�y•roklcnhap7'1ze:1i1y�� ,,A1 1  1 „Bu, Ale o • na.s\ępneJ nbtatce, (WD) I 

Ślubne obrączki ' 
wymienili 

_1 Helena Zaląc � BartłO!l)lej 
Ze.leski, 2) Maria Patia - Zdzi­
sław Mularz, 3) ZOfia Sejń - Ant?­
n i  Fedorowicz, 4) Wiktoria Smy. 
la Stanisław Rogałińskl, ' ,5) 
Stanisława ZąbeJr - Marian Bo:• 
kowski, 6) Elżbleta Zdziech - Ry• 
Qard Jurkiewicz, 7) Danuta . �u­
siał - Bronisław Ll6, 8) Marianna 
Krzan - Stanisław Cap, 9) Kazi. 
mlera Prochaska Bolecsla/N 
Bratkowski, 10) ' Bogusława, BlJra• 
nowska - Bogusław Andl'U6Zy�, 
11) Maria Flasza - Cz.esław Jońca. 

URODZILI SIĘ W LEGNJ'CY 
1) Bożena-Marla Kllmasi.ewska, 
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Maria-Stanisława OrloW6ka1 :}) 
�ożena Jachowśka, 4) Dym.itra 
Fannaltidu, 5) Honorata-Wie.sława 
Urbaniak, 6) Elżbieta-Jolanta Kuć, 
7) Anna Winiarczyk, 8) Barbara 
Dolkowka, 9) Elżbieta-Irena Dąb­
kowska, io) . :Ęlenita-Maria Wojt• 
czak, ·u) Krystyna M2)ewska,.' U) 
Danuta Najda, 13) Barbara-Iwona 
Komarowska, 14) Measta-Krysty­
na Marunlak, 15) Ewa,-Józefa 
Szewczyk, 16) Teresa-Maria Cwik, 
17) Ewa .A.szkielowlcz, 18) Barba• 
ra Majgier, 19) Beata-Kamila Edel, 
mąn, 20 Dariusz CzyżowsJd, 21) 
Krzysztof-Mirosla w Bary luk, ZZ) 
Leonard Podejko, 23) Krzysztof 
Bogusz, 24) Darulsz-Mlecl.Y"law 
Frydlewlcz, 25) Krzysztof Woj• nak; 26) Józef Berkooń, 27 Ma• rlan Kacbu!(a, 28) Marek�J an Trzl'­clak, 29) Eugeniu,;z-DarlWIZ Klo­
nowski, 30) Jerzy-Siani.sław Baryt• ka, 31) Ignacy-Krzysztof Zajqc, 32) Bronisław-Andrzej 01szok, 33) Da· riusz-Stanisław Daszkiewicz, 31) 
Mariusz-Piotr Oż6g, ,35) Zl;llgnlew 
Borczy.szyn, 36) Slawomir-Zbignlew Sterynowlcz. 

przyjmie natychmiast do 
pracy BLACHARZA BU­
DOWLANEGO. 

Fe�tiwal Fillllów Pol�k'ich 
1-30 wrzesień 1961 r 

Wynagrodzenie do omó­
wienia na miejscu. R-152 

W mleshcu wrzefolu br. w ca­
łym kraju będzie zorganizowany 
przegląd filmów produkcji pol­
skiej. 

HUTA MIEDZI 
• 
1m. H. Waleckiego 

Leu;nicy w 
zatrudni natychmiast INŻYNIERA BUDOWLANEGO 
z kilkuletnią praktyką, do pracy w Dziale Głównego 
Mechanika i INŻYNIERA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami do pracy w służbie inwestycyjnej. 

Warunki do omówienia w Dziale Kadr. 

R-15i 

Inicjatorem Festiwalu przyśwle-
ca myśl' 1popularyzowania powo-
jennego dorobku naszej twórczo­
ści zarówno w dz.ledzlnie fłlmu 
fabularnego, Jak i w dziedzinie 
filmów dokumentalnych i oświato­
wych. Dru11a wojna • apowqdowala 
potę!ne epusztoszenie między in· 
nyml 1 w kinematografii. Zginęło 
bardzo duto twórców i wykona-.r 
ców z okresu przedwojennego. 
Uległy zniszczeniu takte w powa· 
tnej mierze 1 tlimy, Zdawałoby 
się, te po tak wlelklch nleszczę· 
ściach trzeba będzie dluile łata 
wyczekiwać na odbudowt1 urz11· 
dzeń do produkcji fłlmów i na 
przygotowanie potrzebnych kadr. 

Stalo sl'I inaczel. Szybko zna· 
letli się ludzie którzy wzięli na 
swoje barki clętar wyrównania 
strat i postawienia produkcji m­
mów na wysokim pozlomfe. 

Od 1947 roku na ekrany kin 
weszło ponad 120 filmów długo­
metrażowych produkcji polskiej. 
W tym czasie przybyło dziesiątki 
tysl�cy nowych widz6w, którzy nie 
znają wielu cennych pozycji filmo­
wych ubiegłego okresu. • Są to fil­
my, od lat u nas niewyświetlane, 
które zostały odznaczone między-

narodowymi nagrodami, filmy zna• 
ne publiczności· c.alego świata. 

Zakrojony na szeroką skalę, 
. trwający 30 dni fes;iwal ki-
nematografii polskiej bę-dzie miał ogromne znaczenie 
dla całego IPO!eczeństwa. W ca­
łym kraju powstal11 komitety or-
11ąnizacyjne !estlwalu. Komitet ł4· 
ki zostanie równld powołany I 
w Legnicy, 

Udział w festiwalu wezmq 
wszystkie kina w Legnicy, Będą 
one ,wyświetlały we wrześniu tyl­
ko filmy produkcji polskiej. Będą 
to filmy przewatnle nowe - nig­
dy jeszcze niewyświetlane. Z po­
wtórkowych wejdą na ekrany tył• 
ko filmy najbardziej przez społe­
czeństwo lubiane, filmy przedsta­
wiająca n.ajw!ększą wartość este­
tyczną I wychowawczą oraz filmy 
o charakterze rozry�kowym. 

Szczegółowy program festiwalu 
na terenie miasta Legnicy zosta­
nie społeczeństwu podany w for­
mie specjalnych afiszów i przez radiowę:r.ly. Organizatorzy festiwa• lu wierzą, Iż społeczeństwo Legnl· cy chętnie skorzysta z tak rzad­kich Imprez kulturalnych jakich w mlesl11cu wrześniu dostarczą nasze kina. 

K. Trentowski 

............... ._. •••••••••••••• ! • 

PROGRAM BIEZĄCY • 
li.OLEJARZ - u--20. VIII - . n!'lip ·1 F!ap na bezludnej wyspie'', prod, francuskiej, od 18' 16, BALTYK -- 17--20, VnI - ,.T,ma na Pacyfiku", procł. włoskiej, od lat Il, 0GmSKO -- 14-20. VIII - ,,Ruda Julka", procł, franc., ocł lat ie. PIAST - 14--20. VIII - .,Fortunella, prod. włoskiej, ocł lat 16. 

PROGRAM NAS_TĘPNY 
�OLEJARZ - 2�-23. VIII - .,·,Tron• we krwi", prod. japońskiej, od lat 18, 24-Z7. VIII -- .,Hlroszlma, moja ml· tość'', prod, franc., od lat 16. BALTYK -- 21-23. VnI - ,,Opowld� pó1nocna", prod. rad%. od lat 18: 24-27. vrn - ,,Noce nad Newą''. prod. radz., od lat U. • OGmSKO -- 21--27. VIIl - .,Na psa urok", prod. USA, od l:..t 9. PIAST - 21--27. vru -- .,Ani widu, a.ni słychu". orod. :franc„ od lat 12. 

Dużuru antek 19, VIII - Ul. 20. VIII -- ul. 21. VIII -- ul. tł!. VUI - ul. 23. VIII -- ul. 24. Vlll -- ul. 25. Vili •- ul. 

Powstańców, tel. 35-•7. Jaworzyijska, tel. 24.58 Dziennikarska, tel. 36-18 Powstańców, tel. 35-47 Jaworzyńska, tel. 24-56 Powstańców, tel. 35-47 Dzlennjkacska, tel.' 36-16 

' '  WL" 
.,WIADOMOSCI LEGNtCIUE" - redaguje kolegium w 1kłacłzle Bogusław Dębski, Adela Ko.rclyil (reclAlcto� nact•lny), Anna MatustC%ak, ft. Nacłer, K. Franusz, Ignac1 Pressler, Wasław TOP21!ńsk1, Alol•Y Wacławek /sekretarz redakcji) I Walerian Wasza'ó<. REDAKCJA: Legnica, Rynek 50-52. WYDAWCA: Prezydium MRN - MDK Sekcja Pra•owa „Wiado­mości Lern!ckle", Leanlca, Rynek 50-52. TELEFONY : redaktor naczelnJ - Hktetartat 41-48, sekretarz redakcji - '1•47, redaktorzy działów - 41-41, dział reklam I ogłoszeń oraz łączności z czyteln\l<am! - fl-41. Zgłoszenia na N!".damJ I ogłoszenia ramko·,"e oraz drobno przyjmuJe dział reklam I 0110.szeń orH ł-cmotcl • czytelnlltaml - tel. 41-49. Wpłaty: NBP Oddział Legnica konto nr 1628-ttl-72. Za tre4ó oglOMe!I reclakcja ni• ocłpowlacła. Nie zamówionych rękop!,ilw nie z.wraca 1!ę. Zamówienia na pronumerat� przyjmowane •­przez Oddziały PUPIK ,,Ruch"1 urz�dy pocztowe, 11ston09ZJ, •��rit !��•=-et� ��\t ,�;�1.��•i�o.;r.::,lęcz1;ej 1.35; kwartalne) U.00; półrocznej 26.00 l rocznej 52.00 zt. 
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